
In llłllłerłł zł. 3 10-ty tom Dzieł J. W. Stalina 
eraz „Kr6tki życiorys J. Stalina" 
ukożq się wk1ótce nakładem „Ksiqtki i Wiedzy" 

Wydany w końcu ubiegłego roku I Również nakładem „Książki i Wie 
t,llróilki żyeio17e .Józefa Stailina" ·dzy" ukaże się wkrótce no~ tom, 
- w ilości stG tysięcy egzemplarzy W-ty, !)zi~ ,J. W. Sba!t'ina. 
- rozprzedany został całkowicie w Przekładu tego tomu dokonano J 
t!iągu trileclt miesjęcy. wydania rosyjskiego przygotowane 

Obecnie · „Książka i Wiedza" przy go pmez Instytut M'.arkSa-Enge!sa. 
stąpiła już do druku nowego wyda- Lenina przy KC WKP (b}. 
n.ia „Życiorysu", który już wkrót- Dziesiąty tom Dzieł J, W. Statm. 

• ce ukaże się w sprzedaży księgar- zawiera. prace na.pisane w okresie 
iskiej. I od sierpnia. do grudnia. 1927 r. 

ROK 111 (VI) 
NIEDZIELA 24 WRZEŚNIA 1950 ROKU • N r 26:ł Twórcza praca narodów . ZSR" 

ZWIĄZEK RADZIECKI WZYWA NARODY SWIATA. -~;~?~:~z:~~:I ~~~:r:;cl~!.~1;:~;~~~~~~: 
do Wstąp 11ten1•a na dro•·ę poko1•u ·1• wza1•e mnei• wspo' lp·racy ~~d~~~of:~~~~i!~~u ~Io~~~~~h~!I~~' P~koju napł~ają ze wszys.t~eh ~Iań• I; 'kowej Konferencji Obrońców Pokoju· e:ow ZSRR listy od robotmkow 1 kol-

w Moskwje w dniach 16-17 pażdzier. choźników, przedstawicieli świata nau 

Przęmo'wi·en. 1·e ma·nł."'tra A. Wyszyn' ski.ego na ple"'arnym posi·edzeni·u nika br. spotkała się.,, goracą apro- ki i sztuki zawierające słowa 11znani9 - '1 l~I ! batą mas pracujących ZSRR. I dla stalinowskiej polityki pokojowej. 

Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych w dniu, 20 września 1950 r. 
Zacięte walki w Korei .programu, który przyczyniłby się I ko propagandzie wojennej i podże 

do połączenia naszych sił dla reali gaczom do now€j wojny oraz sze­
zacdi wspólnych, uzgodruonyah u- reg innych uchwał i decyzji, doty 
chwał • .Jed.'lak przedstawiciele nie czących utrzymania pokoju i waż­
których delegacji w swych dzisiej- nych zagadnień współpracy miedzy 
szych przemówiema~b obrali inną narodowej. 
dro~ę. W chwili obecnej przed Organiza 

Tak np. st:!kretarz :1tanu USA nie cją Narodów Zjednocronycb jeszcze 
cofnął się przed brutalną napaś~i.ą wyraźniej stanęły zadania. usunięcia 

111a ZV1iązek Radziocki, usiłując wdą groźby nowej wojny, zacieśnienia. 
gnąć nas na drogę, nie mającą nic współpracy mi~dzy narodami, umo 
wspólnego z ważnymi zadaniami, cnienia. pokoju i bezpieczeństwa. n a. 
stojącymi przed Zgromadzeniem, rodów. 
zwłaszcza w .obecnej s~tua~ji n:iię- Związek Radziecki przyWiązy­
dzynarodoweJ~ ~aga1ąceJ wyJąt- wał za.wsze dużą wagę do Organiza 
kow? o_dpow1edzial.nego ustosunko: cji Na.rodów Zjednoczonych. Szef 
wama się do po~uszanych sp~aw l rządu radzieckiego J ózef Stalin jesz 
do. własn:ych -~ło'Y. . DelegacJa. ra- cze w roku 1946, na. początku dzia 
dzieck~ me -~oJdzie Je.dnak dro~ą, lalności ONZ, podkreślił znaczenie 
na. ktorą. dzts, delegacJa. US.A ustło tej Orga.niza'Cji, oświadczając, ie 
~ala wc~ągnąc 2'.gron:iadzem~, m1;l- „jest ona poważnym narzędziem za. 
Jąc ~an:1ar um!mąc rozwiązani~ chowania. pokoju i międzyna.rodowe 
tych zyc1owo doruosłych zadan. kto go bezpieczeństwa". 
re obowiązani jesteśmy rozstrzyg- . : . . 
nąć w interesie wszvstkich naro- „Slła. teJ m1ędzynarodoweJ or 
dów miłujących pokÓj i całej pastę g~nizacji --;-- oświadczył wówcza.s 
powej ludzkości. ,Jozel Sta.hn - polega na tym, 

Gdy sięgniemy pamięcią do po- ż~ jest ona. ~pa.~ta. n~ zasaclz!e 
przednich sesji Zgromadzenia Naro rownoupr~wmcma. pa.nstw! a me 
dów Z.iednoczonyeh, to możemy na zasad~te. pa.n<!~anta. Jedny~h 
stwierdzić, że nie zważając na tru nad dru~1m!. J~s~1 ONZ uda s~~ 

NOWY JORK (PAP) - Na plenar dności napotykane przez ONZ po- zachowac_ rowmez n~ ~rzyszłosc 
n~-m posiedzeniu Zgromadzenia Na wzięto jednak szereg uchwał, zmie zasadę rownoupra.wme1.11a, ~ o-
rorlów Zjednoczonych minister rzających do utrwalenia pokoju i degra _ona bczsprze~zme w1elk'.\• 
~pl'aw zagranicznych ZSRR - An- bezpieczei'i.stwa narodów. clodatmą rolę w dziele zapewme 
dr1.ej Wyszyński - wygłosił prze- Wystarczy przypomnieć tak waż- n!a po_wsze~~nego pokoju i bez-
mówienie, w którym oświadczył ne postanowienie Zgromadzenia, p1eczenstwa. • 
m. in.: iak jednomyślną uchwałę z 1946 ro Takie jest stanowisko rządu ra-

- Zgromadzenie Narodów Zjed- ku o zaka.zie użycia. energii at-0mo dzieckiego wobec Organizacji N'łro 
noczonych rozpoczyna swą pracę wej dla celów wojennych i ustano- dów Zjednoczonych. z punktu wi 
jak zwykle od -tlyskusji ogólnej, w wieniu międzynarodowej kontroli dzenia tego stanowiska Zwiazek 
której podsumowuje wyniki działal na.d przestrzeganiem tego zakazu - Radziecki określa swe zadania ·i na 
no~ci ONZ za rok ubiegły oraz wy można przypomnieć uchwalone w obecnej sesji. 
tycza nowe zadania i sposoby ich tymz'e i·oku postanow1·en1·e o zasa 

" - Znana J·est powszechn1·e rola Ra-realizacji. Dy:;kusja ogólna da.;e dach ok~es'laJ·acych norm ·e i ·' , •• . owani dy Bezpieczeńst"oa w sys•~m1·e każdej dele<>ac1'i możność WYpowie O""an1·czen1·e zbro3·en'" któt "' ""' " .,.. • w • ·ym ONZ. R. oJa ta. poJeaa. na. '""no.·~e-dzenia się w sprawach, zna.1'du3·ą- Zgro1nadzen1·e zalecało Rad ·e Bez " „~ ··~ zi - niu główneJ· odpowiedzialno•c1· z•9 cych się na porządlm obrad i okre p1·eczen'stwa by przyst"'p"ła do opra „ -• "" 1 utrzymanie pokoJ'u. Znana i· est ro' ... :51ić swe stanowisko co do wnios- cowania konkret h d - w nyc zarzą zen w nież odpowiedz1'alnos'c', ponoszona ków i projektów, j'łlde Zgromadze celu wprowad~·n· b e "" 1a powszec n go przez pięć wielkich mocarstw 
nie ma rozpatt·zyć. unormowania. i ogra.n iczenia zbro- stałych członków Rady Be11:pieczeń-

'.rego rodzaju dyskusja sprzyja jeń i · sił zbrojnych - można przy-
nawiązaniu leps'Z'ego porozumie:iia pomnieć uchwałę drugiej sesji Zgro stwa: USA, Wielką Brytanię, Fran­
między delegacjami i jest pożytecz- madzenia z 1947 roku 0 środkach, cję, Chiny i ZSRR. Powinny one 
na z punktu widzenia opracowania .i:tkie należy przedsięwziąć prze~iw działać w duchu jednomyślności i 
-------------- -------.;.....;.. __ ..;.._..;.....:.;..;....;.;;. zgody, bez czego Rada Bezpieczeń­

Bezprawna decyzia 
rządu hrytyjskieu;o · 

stwa nie może podejmować ud­
nych decyzji, dotyczących zagadnień 
międzynarodowego pokoju i bezpie 
czeństwa, ponieważ decyzje w tych 
sprawach uważane są za obowiazu­
.iące jedynie wówczas, gdy wśród 
siedmiu głosów, jakie padły za da­
na decyzją, znajdują się głosy wszy 
stkich stałych członków Rady Bez­
piecze1'i.stwa. Zbyteczne jest dowo­
dzić. że sytuacja w Radzie Bezpie­
czeństwa nie może być uważana za 
normalną. gdy bodaj jeden spośród 
jej pięciu stałych członków jest nieo 
becny, lub gdy osoba pretendujaca 
do reprezentowania państwa nie po 
siada pełnomocnictwa rządu, spra­
wujacego władzę w danym pań­
stwie. Jednakże taka właśnie sytu­
acja zaistniała obecnie w Radzie 
Bezpieczeństwa i w ONZ. 

Brytydski mi.nis-ter handlu .za­
ga:-anrlmnego zakomunikował Iz­
bie Gmi·n decyrz:ję mądu bryty,i­
sh"'iego o wstrzymaniu dostaw ob 
rabiarek dla kraaów Europy 
Wschodniej. 

Krok ten, dotyczący również: 
Pol$ki oznacza. bezceremonfalne 
złamanie zobowiązań podjętych 
przez Wielką Brytanię. W stycz­
niu 1949 r. podpisany został u­
kład handlowy polsko - brytyj­
ski p1'2ewidujący wrzajemne dosta 
wy towarów. Polska I"letelnie i 
lojalnie wypełniała swe zobowią 

. 7.ania, wynikające Ź układu. Na. 
ioze d<>Stawy drzewa i innych to· 
warciw pomogły Anglii w trud· 
nym d la. niej okresie, gdy na. sku 
t~k deficytu dolarowego nie byla 
ona w stanie nabyć tycl1 towa.­
rów gdzie indziej. Polska dała 
tym przykład dobrej woli i chęci 
utrzymania pokojowe.i wsi;óhn·a 
cy między narodami. 

W przeC'lwfoństwie do tego, st& 
nowisko zajęte obecnie przez rząd 
brytyjski jest jaskrawym przy­
kładem wyrażnie ztej woli, wyra 
źnego dążenia do unicestwienia 
normalnych stosunków międ~y 
narodami. Rząd brytyjski prze­
kreśla złożony przez siebie pod­
pis i zaka?.uje dostaw obrabia­
rek dla Polski, wynika.jących z 
traktatu handlowego. Motywuje 
zaś swą decyzję ich rzekomo mili 
tarnym znaczeniem. 

J est jasne dla każdego, że to 
wykrętne tlumaczenie się ma na 
celu ukrycie rzecz:vwistych moty 
wów, ittóre skloniły rząd brytyj­
ski do podeptania najbardziej e­
lementarnych zasad obowiązują-

, cych w międzynarodowych sto­
sunkach handlowych. Rząd bry­
tyjski nie kierował się bowiem 
w swej decyzji sprawą „militar­
nego znaczenia". Smieszność te­
go argumentu jest aż nadto wi­
doczna. 

Istotną przyczyną stanowiska 
r?.ądu brytyjskiei:o był nacisk 
Sianów Zirdn0<•zonyt'h. k1óre od 
dłu ższe.(i!o 1uż czasu kateJ?orvcz-

nie żądały wprowadzenia dalszych 
daleko idących ogran:icze1't w han 
dlu rz:e Zwią~em Radzieckim i 
kraja·mi demokracji ludowej. 
R2ą,d brytyjski pastą.pił 7Ąl'odnie 
z żądaniem Wasz:vogtonu wbrew 
oceywjstym interesom Wielkiej 
Brytanii z wyraźną ·s-Dkodą dla. 
ki przemysłu. 

RzeO'L oharakterysty~na. Rów 
nież i w tym wypadku, 2ajadly 
wróg narodu polskiego, Winston 
Churchill był tym, który najgło­
śniej domagał się przyjęcia dy­
skryminacyjnej decyllji. Chur­
chill wyłazi G":e skóry, aby wyka­
zać swą v..>:ierną służalczość Ame­
ryce. Również i w tym wypad­
ku, ten podżegacz wojenny nie 
pominął okazji dla podkreślenia, 
że jest najbard'l:iej gorliwym wy­
konawcą iz.leceń amerykańskich. 

Podczas debaty w Izbie Gmin 
1>odniosły się głosy potępienia 
pod adresem skandalicznej decy­
zji rządu Attlee. Szereg poslów o 
kreśliło postępowanie rządu jako 
w najwyższym stopniu n ieuczci­
we, stwierdzając. że Anglia. dep­
cze swe zobowtązania. · Poseł Jo­
nes oświadczył: ,„Maszyny. które 
Wielka Brytania miała wysłać do 
Polski, mają być użyte dla odbu 
dowy tego kraju. Co powie na­
ród polski, gdy dowie się. że ła­
miemy nasze uroczyste zobowią­
zania?". 

Opinia. polska. jest głęboko obu 
rzooa bezprawnym postępowa.­
niem rządu brytyjskiego. Opinia. 
polska. traktuje je ja.ko a.kt nie­
przyjazny. Intencją jego autorów 
było zaszkodzić naszej gospodar­
ce. 
Mylą się nasi wrogowie sądząc, 

że w ten sposób osi·ągną swój cel. 
Polska jest e;byt silna by 
wstrzymanie dostawy kilkunastu 
maszyn mogło wPłynąć na. jej 
rozwój gospodarc:zy. 

Ale niezależnie od tego na.ród 
polski ma pełne prawo żądać, by 
rząd brytyjski dotrzymał swych 
zobow4ązań w tym samym stop­
niu. w .jakim dotrzym:tł ich rząd 
po Is kJ. 

Chodzi w tym wypadku o Chiny. 
\'V rh:naktcr:r.e przedstawiciela C'hin 
występu,ic osoba. wcale nie repre­
zentu.iąca Chin i nie UJloważniona 
do tego reprezentowania przez jedy 
nic lcgah1y rząd chiński - Centl'ąl 
n y R7.ąd Ludowy. 

Delegacja USA w Rarl zic Reznie­
cze1'1st\va wraz 7. de>lcJ!:.tC'iami 1.;:il­
ku innych państw, popieraiaC'\'Ch 
USA. brutalni<> gwald prawa 511-

Wt'renne narodu chiitskiciro. 111H•r­
cz~·wie odrzucając żądanie Chii1-
skicj Re11ubliki Ludowe.i usunięcia. 
ze skladi~ Rady Bezpieczeństwa 
1>r1r.edstawiciela · :r:csztek reakcy.frrnj 
kliki knomintangowskiej i spr7.eci­
wiając się n:r.naniu ,jedynego, posia 
dającego pełnomor.nictwa dl' lcgat."l 
Chin, pana. Czan Wcn-tiana, wyzna 
czonego, przez Centralny Rząd Ludo 
wy dl'legatem do ONZ. 

Z obrad Zgromadzenia 
Narodów Ziednoczonych 
NOWY JORK (PAP) - 21 wrzeti 

nia odbyło się posiedzenie Komisji 
Mandatowej Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych. 
Naruszając jawnie zasady proce­

dury obowiązującej w Zgromadze­
niu, Komisja odrzuciła wniosek 
Związku Radzieckiego, domaga,1ący 
sie unieważnienia mandatów przed 
stawi~ieli kliki kuomintanll:OW­
skiej i odmówiła praw reprezenta­
cji legalnym przed~tawicielom Chiń 

I ~kicj Republiki Ludowej. 

Co więcej, przez swe bezprawne 
działania. Stany Zjednoczon e doko­
nują zamachu na terytoria.Iną niety 
kalność i całość Chińskiej Republi· 
ki Ludowej. Zna.jduje to swój WY· 
raz w akcji na. wyspie Taiwan, bę­
dącej integralną częścią Chin, co .,;o 
stało u znane w porozumieniu mię­
dzy USA, Wielką Brytanią i China. 
mi w Ka.irze jeszcze w roku 19ł3, 
jak również w takich faktach, jak 
pogwałcenie przez ameryka.ńskie Io 
tnictwo wojskowe granic powietrz­
nych państwa chińskiego. 

PEKJ.N (PAP). - Ogło~2?ny w 
Phenjanie w dniu 22 wmesrna rano 
komunikat dowództwa nac2elnego 
koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że na wsrz:ystk.ich frontach oddziały 
Armil Ludowej, powstrzymując za­
ciekłe kontrataki niepmy.jaciela pr-0 
wadzą w dal\S0ym ciągu ujpor~zywe 
walki. 

towe nieprreyijaciela, wspomagane 
przez lotnictwo, flotę ;i ciz.ołgi, podej 
mują a:aciekłe ataki. 

Na wybrzeżu wsohodnim oddzia­

Od<irliały Armii Ludowej prowa-. 
dzą ciężkie walki obronne powst;rzy 
mując at.ak:i niepnzyjaciela, usiłuja­
cego prrz:edr.zeć się do Seulu i zada 
ją mu ciężkie straty w lud.ziach i w 
sprrz:ęcie wojennym. 

(Dokończenie na. str. 4) 

ły Armii Ludowej powstmymują1 21 wmeśnda oddziały lądowe Air· 
kontratak•i praeciwnika, rz:ada,jąc mu I mii Ludowej Sti'ąc'iły na w.szystkich 
dotkliwe straty. · !rontach 7 samoilotów amerykań-

W rejonie Incrzonu oddrziiały desan skich. · 

·~~~ 

Rząd Attlee łamie cynicznie zobowiązania 
wynikające z polsko-brytyjskiej umowy handlowej 

LONDYN 'PA•P). - Brytyjski mi zobowiązany jest zagwarantować I ~ie, gdy Polska wykonuje swe ~o~ 
nister handlu zagranicznego Wilson przesyłkę 110 Polski maszyn, rz:amó- bowiązania - Jest głęboko nieucz­
zakomunikowal w Izbje Gmin, że wionych p1'2ed 14 styCtZnia 1949 ro- ciwe. 
rząd brytyjski postanowił W1Prowa- ku. Znaczna część zamówień pol- Labouraysta Jones wygłosił dluż­
dzić dalsze ograniczenia w handlu skich została uplasow.ana przed tym sze praemówienie, w którym powie­
z Europą Wschodnią. Minister Wił- terminem. Mimo to rząd nie za.mie- dział m. i.n.: 
son rz:apowiedział równocześnie jed- r~ dopuścić do wysyłki maszyn, „Pragnę podkreślić, że wystąpie­
nostronne sumowolne G":rewidowanie ~mówionych przed 14 stycznia 1949 nia mówców, którzy domagają ,się 
układu handlowego, zawartego z roku do Polski. złamania układów handlowych, są 
Polską, co stanowi podeptanie e le- Na pytanie Churchilla min. Wil- wyjątkowo -cyniczne i niegodawe. 
mmtarnych zasad , obowiąizujących son prayznał, że ogran iczenia. w ban Nie diziwię się, że minister handlu 
w międzynarodowych stosunkach dlu z Euroi,ą. Wschodnią. są wpro- Wilson stracił dZ'iś swą rzwykłą pew 
handlowyr.h. wadzane na. wyraźne żą.danie Sta- ność siebie, gdy ogłosił, że mąd wy 

Wilson· złożył to oświadcrzenie pod nów Zjednoczonych. cofuje się ze swych uroC'Zystych zo-
czas del:;aty nad wnioskiem. zglos-zo Następnie zabrał głos Churchill, bowiązań wobec Polski. Nikogo nie 
nym w tej sp.rawie prze2 partię kon który z zadowoleniem stwierdził, źe dziwi, że słowa utknęły mu w gar­
serwatywną. stanowisk•' rządu w sprawie ogra- dle. Nie były to bowiem szlachetne 

Minister Wilson wygłosił dłuższe, niczenia eksportu do Europy Wscho sfowa. Decyzja. rządu w tej sprawie 
wykrętne przemówienie na ten te- dniej jest zgodne e; wnioskiem par- jelit niefortunna.. Pociągnie ona ~a 
mat. Na wstępie stwierdził on, że tii konserwatywnej. sobą poważne straty dla. W. Bryta-
handel z Europą Wschodnią jest ko W toku debaty niektórzy posłowie nii. . 
rzystny d la W. B rytanii i podkre- labourzyst1>wscy potępiM rząd za. po Maszyny, które W. Brytania mia­
ślił, że jest rzeczą pożądaną utrzy- dejmowanie decyzji, których cynie-i ła wysłać do Polski, mają. być uźY­
man.ie stosunków handlowych z Eu- ny i wiarołomny charakter. jest tak te dla. odbudowy tego kraju. Zwie­
ropą Wschodnią, jednocześnie zapo- oczywisty. · dz.iłem Polskę dwukrotnie w misji 
znał on Izbę z projektem władz bry Labourzysta Edelman przeciwsta- oficjalnej. W roku 1946 wstrząśnię­
tyjskich, dotycrzącym dalszego ogra- wił s'.ę projektom jednostronnego ty byłem widokiem zniszczooe,i War 
niczenia handlu e; Europą Wschod- zrywania układów z krajami Euro- szawy. Po raz drugi zwiedziłem Pol 
nią. P.Y Wschodniej. Powiedział on, że s~ę w roku ubiegłym. Zobaci:yłem 
Poruszając sprawę układu handlo W. Brytanla iz.awierała te układy z piękne mia.sto, powstają.ce z ruin. 

wego polsko-brytyjskiego, ministei: I otwartymi cezami. Jednostronne wy Polska odbud<>wuje swój kraj. Co 
Wilson przyznał, że rząd brytyjski cofywanie sle z układów w momen- powie naród polski, gdy dowie ·się, 

W odpowiedzi na uchwały trzech ministrów 

Naród niemiecki domaga się 
bezwzględnego realizowania postanowień poczdamskich 

że łamiemy na.sze uroczyste zobo· 
wiązania? 

· C2y słuszne jest rozciągnięcie za­
kazu eksportu na okres wsteczny 
wbr~~ zobowiązaniom, jakie .zacią­
gnęhsmy w układzie międzynarodo­
wym? Polska mimo swych znisz­
C'leń dotrzymała słowa. Natomiast 
Anglia depcze swe G":obowiązania. 

BERUN IPAP). - Rząd Niemieckiej I roieckl odrzuca O!!zukańczą. grę słów Polska eksportowała m. in. do An­
Republiki Demokratycznej ogłosił de- w sprawie rzekomego zakończenia glii drrzewo, którego użyto na budo­
klarację w sprawie uchwał ministrów stanu wojny. wę domów w Anglii. A przeciez od­
spraw zagranicznych USA, W. Bry- Naród niemiecki nigdy nie uzna de- budow;i.iąca się Polska bardziej po­
tanii i Francji, dotyczących problemu cyzji 1 posunięć, które służą. wyłącz- h':lebuJe drzewa do budowy domów. 
niemieckiego. nie przygotowaniom wojennym t są. Polska ponosiła ofiary, staN.jąc się 

w deklaracji tei czytamy m.in.: sp.rzec:ne z narodowymi interesami W~'konać swe a:obowiązania , nato-
. . , · . N1emcow. . n:i1ast Anglia cynicz;nie wy(!oiuje 
Narmł me~ieckl domaga się sta- W zakończeniu rząd NRD wzywa się ze swych 12:obowiązań. Gołostow-

nowczo zreahzowania uchwał pocz- naród niemiecki, a przede wszystkim ne Pl"2emówienie o korzyściach han 
damsklcb. ludno~ć Niemiec Zachodnich do opo· dlu ze W;;chodem jest bezużytecz;-

Ni!ród niemiecki !lomaga 5ię zawar- ru narodowego ~lrzeciwko remilitary- ne". 
eta traktatu pokojoweoo, przyznania zacji i agresji, do obrony demokracji L.abou1:"zysta Pargiter również PO· 
nit'o!Jraniczonej suwerenności, wyco- i wolności pod sztandarami Frontu Na- tęp~ł ~ą.d a:a wiarołomne pogwal­
fania wojsk olrnp;icyinych. Naród nie rodoweąo Niemiec Demokratycznych. ceme układu handlowego, iz.aw.arte-

g~ G": Polską. Pr~ypomniał on, że w. 

Włókniarze Łodzi przodują 
Dwa p ier wsze miejsca w e współzawodnictwie 
międzyzakładowym przemysłu ba wełnianego 

zajęły załogi łódzkich zakładów 
W II kwartale współzawodnictwa między zakładami prze­

mysłu bawełnianego, wysunęły się znów na czoło załogi łódz­
kich zakl:adów. Spośród 32 fabryk biorących udział we współza 
wodnictwie, pierwsze miejsce zajęły ZPB im. Armii Ludowej 
w Rudzie. W ciągu minionego kwartału załoga tych zakła­
dó~ y;ykonała plan il~ścio,yy w 103,9 proc. podnosząc jedno­
czesn1e odsetek towarow pierwszego gatunku -0 19,5 proc. w 
stosunku do I kwartału. 

Zwycięska załoga ZPB im. Armii Ludowej otrzymała ty­
tułem nagrody półtora miliona złotych. 

Drugie miejsce oraz 750 tys. zł nagrody uzyskała załoga 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej, która w ubiegłym kwar­
tale wykot?~ła plan produkcyjny w 106,5 proc„ podnosząc od­
se.te~ tow aro w I . gatu.nku o '17,8 proc. Do tych pomyślnych. wy-. 
m~ow przyczymła się w dużej mierze wytężona praca mło­
dzieży, kt?ra ~t<l:nowi w-iększ9ść za łogi przędzalni. 

Trzecie m1e3sce we wspołzawodnidwie. oraz 150 tys. zło­
tych nagrody otrzymała załoga ZPB w żarach. 

Zakłady te wykonąły plan kwartalny w 107 r_ • d ,u proc., I po · 
niosły odsetek primy o 5,3 proc. 

B_rytani~ otrzymała już towary, ja­
k!e .zamow1ła w Polsce, a w momen 
cie, gdy należy zapłacić Polsce to­
\':'a1:ami. an::.'1elskimi - rnąd sprze­
c1:-r1a s1~ temu. Jest to nieuczciwe. 
N1ę_ moZ;E!mY _tłumaczyć się tym .­
stw~erdz1ł n~ow~a - że :zmienili­
~my edanie. Skoro W. Brytania nfo 
.Jest v-: stanie zwrócić otrzymanych 
towarow --. musi ona bezwzględnie 
dotrzymać układu. 

Po zakończeniu debaty, rz:ecz11ik 
rządu Freeman w krótkim oświad­
czeniu stW1erdził, że W. Brytania 
P~stępować będzie w sprawie ukla­
dow ~ krajami Europy Wschodniej 
z~?dme z . poprzednią deklaracją 
W1ls?na. Ze słów Freemana wyni­
k~. 7-C pre'ekstcm, który ma uspra­
wiedliwić wiarołomne izamiary :rrzą­
du brytyjskiego. maja być rzekomo 
W7.P.'led:v 3lrategiczne. 

!iiewq 
w całej pełni 

WARSl AWA (PAP) - Do 20 
bm. zasiano w całym kraju 45 proc. 
nla~owanego do zasiewu obszaru ży 
kl. 1 pon:id 25 proc. planowanej po· 
"•rrzchni pod u prawe psienicy ou­
mt>j. 



"'·' i . ' • „. ·~ 

,.,Pas ·Walka z posuchq bęc/zie wygrana/ Jak dollM2111 suetf" - władze amerykańskie post~nc1rilJ' 
swolnić s wipień. tych pr%e!!tępców, którzy zgłos:t:ą l!iI~ ~het 

nicne do l!łłuźby n& bombowcach U. S. A. 1f' Kor~i. 

„=.~~~~~~~~~~~ Potężne .. obiekty h·ydrotechniczne 
i~~~i:aposób wyraził •ię o •prawie zmienią oblicze Ukr•iny i Krymu 

,.Korea. - to warsztat, gdzie Narody 

Zjednoczone mają szansę stworzyć Naród radziecki enłuziasłycznie wiła uchwałę Rady Ministrów 
prototyp. takjego pokoj1~, jaki chcia-
łyby one wprowadzić na całym świe. 
cie". 

Odrzucając fiqowy listek „Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych", któ­
rym Acheson usiłuje przykryć amery­
k.al1ską agresję w Korei, można sfor­
mułować zacytowane wyżej zdanie w 
ralej jego niedwuznaC'Lnej wyra~L 
stości: 

„Korea - to warsztat, gdzie my, 
Amerykanie, mamy szansę stworzyć 
prototyp takieqo pokoju, jaki pragnęli 
byśmy narzucić całemu świalu", 

Nie trzeba mieć zbyt wiele wyobra­
ł.ni, bv na przykładzie koreańskim 
wyobrazić sobie tę „pax americana'", 
którą p. Truman i jeqo ministrowie 
pragnęliby ,.uszczęśliwić" całą kulę 
ziemską. 

Tvs!ące trupów kobiet, starców i 
dzieci, pomordowanych przez po­
wietrznych, lądowych i morskich gang 
~terów z Ameryki, ruiny i zgliszcza 
spokojnych miast i wsi koreańskich, 
mord, grabież, pM;oga i zniszczenie -
oto jest obliC'T.e „pokotu · amerykań· 
skiego", „pokoju·• niesionego na ba­
gnetach żołdaków Mac Arthura. 
Zalać kraj krwią, wyniszczyć go i 

:!!.rujnować, z ludności uczynić niewol. 
ników, czołgających się na kolanach 
przed wizerunkiem Dolara - oto spo­
soby i metody utwierdzania na świe­
cie „pokoju amerykańskiego". 

Ale narody nie odwracają· dziś wzro 
ku od Korei, narody przypatrują się 
bacznie i bezustannie odrożającym 

~raktykom szermierzy „amerykań­
skiego pokoju" w tym kraju. Koreań­
ska lekcja poglądowa, koreański 
„warsztat" doświadczalny wystarcza 
najzupełniej, by każdy, kto ·nie wy. 
zbył się i;amienia i htdzkief godności, 
znienawidził do głębi serca „pokó.f 
ll.merykański" i jeq-o wyznawców, by 
zdecydował się walczyć męznie i nie­
zmordowanie przeciw takiemu „poko­
jowi" - o pokój prawdziwy. 

A podpalacze świata, za jęci dziś 
p•.1:;zczaniem w ruch korea1'i.skieqo 
„warsztatu", któ1y produkować ma 
krew i łzy, cierpienia i niewolę, z 
pewnosc1ą nie unikną prędzej czy 
później zasłużonego wyroku pokój 
miłujących Indów. 

MOSKWA (PAP) - Wiado- ne, stepow~ tereny Krymu posiada 
mość o uchwale rz;\du radz.ieci· ją· olbrzymie możliwości dla rozwo 
kiego w sprawie budowy Ka- ju rolnictwa. Przez :większą część 
chow~kiej Elektrowni Wodnej roku panuje tutaj słonec2ma. ciepła 
oraz Kanału Południowo - Ukra. pogoda, co niezwykle sprzyja roz­
i6skiego i Północno • KrYJnskie wo.ioWi roślm. Można tu.taj upra­
go obleciała lotem błyskawicy Wiać na szeroką skalę pawetnę, 
ca.ły kraj raduecki, We wszyst· pszenicę, ryż, winogrona itd. 
kich miastach i wsiach, kołrho- Jedynym skutecznym ~Torlklem 
zach, fabrykach, kopalniach, klu walki z posuchą jest gęsta sieć iry 
bach i pałacach kultury Ukral- gacyjna. W okresie władzy radziee 
ny odbywają się masowe wiece kiej dokonano szeregu prac iryga­
i zebrania ludności, która. daje c:yjnych na tych terenach, jcdnak­
wyraz swej głębokiej radości 'Ź że zasoby wodne rzek K rymu i po­
uehwały rządu radzieckiego, któ łudniowej· Ukrainy są zaledwie wy 
rej realizacja zmieni oblicze pu starczające dla istniejącej już sieci 
stynnych terenów południowej irygacyjnej. Jedynym wyjście.n z 
Ukrainy i północnego Krymu. iej sytuacji może być wykorzysta-

W licznych wypowiedziach u- nie wielkich rzek a )lrzede wsz:vst 
kraińscy robot.nicy, przedstawi- kim Dniepru. Jui w 1912 roku inź. 

. ciele inteligencji pracującej i rosyjski Morgunienkow zapropono­
kołchoinicy stwierdzają, że O• wał wykor.tystanie wód Dniepru dla 
11tatuia uchwała rządu radzieckie irygacji terenów naddnieprzańskich 
go - to nowy przejaw leninow· oraz północnych rejonów l{rymu. 
sko • stalinowskiej polltyki na- W warunkach carskiej Rosji pro~e-!;;:t 
rodowościowej, to wielki wkład ten nie mógł być ociywiście zrea­
w dzieło zbudowania komuoiz- lizowany. Dopiero nąd radziecki, 
mu i utrwalenia. pokoju na . ca.- Partia Bolszewicka i «eniusz Stali 
łym świecie. na określiły praktyczne drogi roz-

Szczególnie radosne chwile prze- wiązania tego zagadnienia.. 
żyła ludność miasta Kochanówki, JAK BĘDĄ ROZWIĄZANE 
gdzie, jak wiadomo, zbudowana zo TRUDNE PROBLEMY 
stanie jedna z największych elek- HYDROTECHNICZNE 
tro\:vni wodnych ZSRR. Olbrzymia Sekretarz KC KP(b) UkraiĄy 
zapora, która spiGtrzy wody Dnie- Mielnikow stwierdza na łamach pra 
pru stworzy i:(igantyczny zbiornik sy, że budownictwo Kachowskiej 
wodny, któt•ego wody poruszać bę- Elektrowni Wodnej połączone <.e 
dą turbiny i zraszać pola kołchozo wzniesieniem zapory i zbud0wa­
we. Miasto przybrało odświętny \"-"Y niem potężnel!o rezerv.uaru a tak 
glad. Na wiecu lµdności Kachó.wld że Kanału Południowo - Ukraii1-
uchwalono rezolucję i tekst listu skiego i Północno - Krymskiego -
do Stalina, w których mieszkańc.v stanowi wielkie i śmiałe ugadnie­
Kachówki zobowiązują się oddać nie irygacyjne i h:vdrotecbnic:me. 
wszystkie swe siły dla realizal!ji Tylko w warunkach władzy radzie· 
wielkiego planu przeobrażenia przy ckiej tego ro11za.iu zadania są, moż-
rody. liwe do rozwiązania. 

Cała prasa radziecka zamieszcza Kierownik „Ukrwodstroju" 
:ic7:nc artykuł.V i wypowiedzi. ~- / Boczkin stwierdza, że najtrudniej­
sw1qcone uchwale rzadu radz1eclae szym zadaniem będzie budowa po­
go o budownictwie hydrotechnicz- czątkowej częśri Kanału Południo-
nym na Ukrainie wo - Ukraińskiego. 

KLĘSKA POSUCHY ZOSTANIE 
ZAŻEGNANA 

Tere-ny południowej Ukrainy bo­
gate w czarnoziem a także północ 

Na jednym z odcinków tej trasy 
skomplikowane v!anmki geologicz­
ne i topograficzne wymagać będą 
żłtYbicn.ia. gruntu na głębokości kil· 
kudzi~ięciu metrów. 

Znakomity dramaturg ukraiński 
Aleksander Korn.iejczuk pisze na 
łamach dziennika „Prawda": 

„Jeśliby zebrać cały pot ł by 
chłopów ukraif1skich przelane w od 
wietznej walce z czarnymi buru.mi 
!>laskowymi, suchymi wiatrami i po 
"!uchą, które niszczyly jego pr&eę i 
siły, to, na bezkresnych stepach U· 
krainy pojawiłby sie nowy Dniepr. 
Dzień 01mblikowania uchwały Rady 
Ministrów ZSRR o bU<lownfotwie 
hydroenerget~·cznym na terenacb 
południowej Ukrainy- stał się ~wi~ 
tem narodowym U~rainy. Przed na. 
mi - pisze Korniejczuk - otwo· 
rzyły się takie perspektywy bogac­
twa. i suzęścia, o których da,wniej 
nie było można nawet marzyć". Rekrutacia morderc:6w 

Nauka dla dobra czlow1eka 

XXII Zjazd Okulistów Polskich 
rozpoczął swe obradq w Lodzi 

Z jazd Okulistów Polskich, oeze-
kiwany z ogl'omnym zaintere· 

sowaniem nie tylko przez świat le­
k1ll'ski, Ale przez cały świat pracy 
w Łodzi, r<>zpoczął w dniu wczor1tj­
szym swe obrad)· .w gmachu Akrde­
mii ~Iedyeznej przy ul. Narutowi· 
cza 96. 

nych, kształcenia kaclr mlod~ch oku· Na zakończenie pierwszej citM 
listów, tema:t:v naukowe, ważne ~ obl'ad, zebrani uchwalili jednon~yśl­
punktu widzenia potrzeb Plami Sze- nie projekt listu do Polskiego Kom.i• 
foioletnicgo, że szczególnym uwzglęcl tetu Obrońców Pokoju w Warszawi•. 
nieniem potrzeb okulistyki społecz· Czytamy w nim m. in.: 
nej. Mówca scharakteryzował tak:le _ „Okuliści polscy doceniajt 
g-łówne wyt~czne projektowanej or- w pełni znaczenie społeczne na• 
ganizacji prac n„ukowych 'z dziedzi- uki, a nauk lekarskich w szcze-

~a Zjazd przybyło około 1;;0 leka- ny oknlist~·ki w oparciu o nauk°'' e gólności - lila pokojowego b11• 
rzy • okulistów z terenu całego kra· J.>Odstawy mark!>izmu • leninizmu. downictwa. nowych form życia 
ju, w tej liczbie najwybitniejsi w Uczestnicy dyskusji poruszyli sze- !'lpołeeznego i gospodarrzego. 
Polsce naukowcy - profeso1·owie oku reg istotnych zadań, st<>jących przecl 1 Bombardowanie s·p()kojnych 
li!;tyki i innych gałęzi medycyny pol okulistyką polską. D1· Perz z: Pozna- miast i wsi koreańskich, gr<1żby 
skiej. nia podkre!ilił konieczn~ć zor~ani- użycia energii atomowej celem 

Zebrani serdecznie witali in·zyby- zowania plan<>wego i koutrolowane.- podporządkowania sobie światay 
łych na Zjazd przedstawic.ieli okuli- go szkolenia młodych kadr okuli· ohyclne próby przygotowania we>j 
styki czeskiej i węgierskiej. stów. To samo za~adnienie poruszył ny bakteriologicznej s, wyra.-

Na otwarcie Zja7.du przybył rów- dr Wolll. Prof. dr Kanuścii1ski - zem z.d.zil'7.enia. i zwyrodnienia 
uież I sekretarz łódzkiej Mganiza· senior z Poznania i pro.f. dr Kapu- ginącego świata kapitałistyczne-
cji par tyjnej - tow. Paweł Wojas_ ściń!<ki - junior z Wrocławia zw1·ó- go. Dążeniom do opanowania . 

Obrady otworzył prezes Pol~kiego cili uwagę na coraz bardziej pogłę- świata drogą zbrodniciej zagła-
Towarzystwa Okulistycznego prnf. bi11jącą się łączność nauk okulistycz- dy ludów przeciwstawia się ro-
, di· Kapuściński z Poznania. nych z życiem, w~kazufo,c rownocze- snący w siłę z dnia na dzieii. po-

W imieniu mieszkai1cliw Łodzi, v1 śnie na konieez.ność rozi>mlowy przy. t.~iny obóz pokoju, wielka rodu 
imieniu klasy robotniczej naszeg:> chodni okulistyc:r.nych w terenie. na we>lnych nal'odów - ze Zniąl!: 
miasta t' Ko1111'tetu Ło'<lzlc1"eg·o l'ol- kiem Hadzieckim na czele. Okuli · · O nauce w służbie człowiaka mó- • 
skie.·1' ZJ'ednoczone.i· Pa1·tii Robot11 icze.' · d f d .., ści polscy stwierdzaj~, że tch - " wił w swej wypowie zi pro . r me- h b · · 
serdecznie po,vitał Z1'azd t-011' . l\la- d miejsce jest w szereiac OJOW• Janowski z Warszawy. Prof. r So-
rian Minor - przewodnicZa!'y l'1·ez·y b ń · Łod · b' · ników o pokój. -- a ski z z1, za 1era3ąc glos . w 
dimn Rady Narodowej '": ·Lodzi . .Na- dyskusji oświadczył ni. in.: „Po re- Odbywający się Zjazd zw1·ac-a 
stępnie p:los zabrała przed;;tawiciel- feracie prof. Starkiewirt.a widzinry Mę z 11;-orącym wezwaniem dn 
ka .:\'Tini~terstwa Zdrowia dr Irena jasno wytyczne dl'Og'i pracy w dzie- wszyi:ttkich okulistów CRłeg' 

Dou;odq zbrodni 
(O dokumentach . demasku i ących agresję amerykańską w Kofei) Hauąmnnowa. :'.'\awiązując do "ytycz dzinie okulistyk;, To, co wydawało świata o ws11ólpracę, aby zdety-

n}'('h " Plenum naszej Partii, i!twier się trudne, jest jednak w całości moż· downnie przeciwstawiali sio 
W 1949 r. faszystowśka part:a ja­

pońska „Jamata" opublikc.wala pro 
gram, w którym m. in. powiedzia­
no: „Powinńiśrny się dźwignąć przy 
pomocy oręża amery1$:ańskiego". ów 
„oręż amerykański" był 1 jest ma­
rzeniem wszystkich ~atelit6w impe­
rialistycznych na Dalekim Wschn­
dzie. Od Li Syn Mana poprzt>ri 
Czang Kai-szeka aż do Bao-Dai, 
wszystkie te krwawe, okruine, anty 
ludowe re:i;imy opierały się na po­
mocy jmperialistów amerykańskich 
i jako ich agentury dążyły do zaku 
eia narodów w dyby straszliwej, ko 
louialnej niewóli. Bez imperializmu 

am„rvka11sL:ieu(> k1t.:atury w rodzaju Li 
Syn Mana p'e.tyJko n:ie ważyłyby ~ię 
knuć awanturnicze intryg:! woicnne, 
ale nawet nle mogło by być mowy 
o odegrani!.l pttez nich jaklejkoiwiek 
roli wo):>ec potężnego W'lnlesienia 
się fali ruchów wyzwoleńczych lu­
dów az,iaty<.'kich. 

Głód w Jugosławii 
Gospodarka titowska 
w obliczu .katastrofy 
LONDYN (PAP). - Dzienniki an­

!'.lielskie w korespondencjach z Belgra­
du donosza,. że w Juqo~l&wi panuje 
qłód, na ulica ch miast leżą. ludzie spu­
chnięd z głodu. a drogami wędrujll, 
tysiące ludzi, szuka ją cy eh :iywnoścl. 

Tylko a.merykańska brnń i ame­
rykańskie dolary po?JWollły im na 
prowadzenie kreciej roboty przeciw 
pokojowi na. Dalekim WsC'hodzie. 
Amery1Ca1iski imperializm duprowa­
dził do tego, że lisynmanowsk'.e 
psy spusz<:eone zMtały z ł;i.1icucha. 
DoprowadziJ.i do awantury wojen­
nej. Ofensywa koreańskiej Armii 
Ludowej była tak szybka. że ucie-

1 kając w pllpłochu, lisynm:rnowcy po 
ws la wili swoje archiwa. D;r.ięki te­
mu opinia świata ma okazję :zapo­
znać się z serią dokumen•ów, k~6re 
ujawniają agresywne plany amcry· 
kańsk>iego imperializmu i je10 ma· 
rionetek. 

„Dailv Telegraph" apeluje do Sta­
nów Z.iednoczonych, bv natychmiast 
prrysłały żywi10ść do Jugosławii. gdyż 
w przeciwnym wypadku reżim titow­
ski może się załamać, co lli& leży w 
interesie USA. 

„News Chronicle" w depeszy z Bel­
!,1radu podaje, że produkcja rolnictwa 
ł przemysłu Ju!Joslawii obniża. się w 
sposób katastrofalny. 

* • • 
NO'\i\TY JORK (PAP) . - Dzienniki 

amerykańskie donoszą o katastrofa!­
nvm pogorszeniu się svtuac jl aprow1-
z~cyjnej w Ju!Josławii. Emisariusze 
kliki titowskiej błagają rząd amery­
kański I banki Wall- Street o zwięk-• 
szenie pomocy, Przedstawiają t>ni 
Amerykanom niezwykle korzystne wa 
runki dla lokaty kapilalów amerykań. 
skic}l w Jugosławii i równocześnie 
przyrzekają wysokie procenty za po-
życzki amerykań!;kie. 
u-1111-1111-1111-1111-1111~4 

i; k '.l. • 12! z Uwaga! a tyw1.ci ~ 
~ ~ 

i l!fkazało się nowe pismo radziec-~ 
~kie pt. ' ~ 

i ,,Partijnoje Proswieszczen je" i 
:t (Szkolenie Partyjne) - . j~st· ~o~ 
f 4aukowo-metodyczny m1es1ęcznik~ 
; zawierajacy 64 strony druku. ~ 

i Cena ;ojedyńczego egzemplar~a~ S wynosi 16 zł. W p~enumer~c1e: 
~ rocznej - 151 zł.. polroczne) -~ 194 %ł., kwartalnej - 47 zł. ; 
! Prenumeratę na IV kwarlał br.~ 
~. i 1951 r. przyjmują: d1iał z.~gra- ~ 
ł niczny Gen. Dyr. PPK „Ruch . . Pl.~ 
": 3 Krzyży nr, 16, oraz wszystkie od-:z 
f działy PPK „Ruch". I 
)..i.w gu 1111 o 

Ton, w jakim komuni.1l:ują sobie 
swoje plany wojenne Li Syn •!\>Ian, 
jego doradca do spraw polity~i ~a­
granicznej - Pen Ku En i w::eszc.-ie 
przedstawiciel lisynmanow.sld w 
USA - C11.o Bion Ok wskazuje na 
to, że jedynym punktem 0parcia 
ich rachub jest fakt, iż imperializm 
amerykań!lki jest wrogłem walki 
wyz.woleficze.1 ludów azjatyckich. 
jest wrogiem 7..SRR i Chin Ludo· 
wycb i jest zainteresowany w uja.r>:: 
n;iieniu Azj i. „A je'1leli ta.k - WY• 
ciągnijmy stąd wszystkie kon!:ekwen­
cje" - spekulują W-Zej 7ibrodniarze. 
„Prowię ich (Amerykanów} zawia­
domić - p:sze Li Syn Man do swe­
go doradcy - o naszych 1>l:marl1 
zjednocze1da północy i po.łudnia. W 
istocie rzt>czy jesteśmy pr7.ygotowa.­
lli już obecnie · i to prz~rgotowani 
pod każdym W7łflęde.m z wyjątkiem 
jednego: odczuwamy brak broni i 
ekwipunku". Broń i ekwipunek, jak 
wiadomo. Amel-ykanie d·ali .zbrod­
nicrz:ej klice, by mogła ona napaść 
na Koreańską RepubHk~ .Ludową. 

Lektura listów lisynmanowskich 
zbrodniarzy pozwala zorientować się 
w daleko idących planach 'mpe.ria• 
listów amerykańskich i ' eh agen­
tów. Li Syn Man przedstawia w li• 
ście /1. dnia 1 b.-wietinia 1949 r. plan 
agresji na Koreę Północną, • jak? 
„progra·m - m inimum". Drugi zas 
błazen w pmie Napoleona - Pen 
Ku En - snuje '.Plany agreaji prze­
ciwko ZSRR i Chinom Vidowym. 

Pen Ku En wyłU5'ZCZa Li SY'il Ma· 
nowi swój pogląd „dotyczący prizy• 
szłego losu Alzji". Pen Ku En pra· 
gnie Azji amerykańskiej. .Rzuca on 
projekt stworzeni a .az.jaty<:k~e-.;o od_: 
powiednika churchillowskieJ „aa-mn 
europejskiej" i dzieli kontyne-nt a'l~a 
tycki z energią lokaja, który i)ragn:e 
olśnić swego pana pomysłowoścl>ą i 
inicjatywą. Wsk~eszona , faszyst":-V: 
ska armia .iaponska winna 2a3ąc 
Władywostok i część Syberii, Amt­
rykani@ i :wojska lisyru:uanowskie 

v.inni dotrzeć do Charbin'.-!, „oaro­
dzona armia kuomintangowsku" win 
na Mjąć res-ztę Chin. W d::i~:::zc5 Ja­
zie Pen K!.l En przewiduje '.>i-cup.i.c.ię 
Władywos-~o!m i c-zęści Syl>er:i przez 
Japonię, okupację Mandżurii przez 
Amerykanów · i lisynmanowców. 

dzila ona, że w Planie Sześciol<!tnim liwe do ~pełnienia. Maj11c przed :.ohą wszelkim poczynaniom ag-~e,;o-
oki·f'!iHme zostały dro!!:i rozwojowe jasno wytknięty cel, dołożymy sta- rów imperialistycznych, zm1erra 
nouki polskiej. Ksztakenie kadr mlo rań, by zadania te wykonać!". j:icych do rozpętania nowej pożo 
dy('h specjalistów, troska o zdro" ie gi wojennej". 
człowieka pracy, zapewnienie mu Dr Segał z Łodz.i w dalszym cią-
~zybkiej i skuteczne.i pomocy _ oto gu dyskusji zwrócił uwngę na. błędy, Po przerwie rozpoczęło się pierw­
zadania stojące przed okulistyką _ jakie popełniali niektó1·zy naukowcy- sr.e posiedzenie naukowe, w czasie 
jedną z gałęz.i polskiej medycyny. ol<uliści: brak z1·ozmnienia dla pracy któi·ego wygłosili referaty: prof, dr 

Co ośm;eJiiło Hsynmanowców do 
tych równie berezelnych iak głu­

pich spekulacji wojennych? 
Lisynmanowcy wiedzieli, że impe­

rialiści amerykańscy chcą ujar:t:mić 
Azj(:. Lisynmanowcy wi·)1"'.'eli. że 
Mac Arthur i inni ameryka!L;cy pod 
żegacze wojenni pragną utwo:·zyć 
„amerykańskie imperium da1eko­
wschodnie'1. Star&li się wii:e usłuż­
nie oddać Koreę jako pr:r.edłu:i:enie 
ameryka6skiej bazy w Japonii i roz­
począć awanturę wojenną. 

Ooszerny referat na l emat zadni\ zespołowej, a gdzieniegdzie korzenie Soba1iski, prof. dt· Markert, prof. dr 
zbliiająceg·o się Kongresu :!'\auki w się prztd pseudonaukowymi „teol'ia - Pruszczyński, prof. dr Herman, dt• 
zakresie okulistyki wyglosil w dal. mi" z . Zachodu. „Zjazd - stwier- Altenbcrg·ei·, dr i\Iiś, dr Krawczyk. 
<>zym cią.gu obrad prof. dr w:told dził dr Segał - w oparciu o zasady prof. dr Kapuściń~ki, Pl'Of. dr Wil· 
Starkie" icz, kierownik Kliniki Ocz- materializmu dialektycznego winien czek, dr Koiakiewicz, dr Arkin, prof. 
nej Pomorskiej Akademii Medycznej ·dokonać przełomu, zbliżając naukę dr Abramowicz, dr Fabian, dt· F: 
w Szczecinie. Powołując !'>ię na wsp.1 do praktyki, do życia codziennego". kowska, dr Popkowski, docent . 
niałe doświ:idczenia nauki radzit'!.-!· Kwaskowski, dr Stępień, dr Skotnl• 
kiej, a m. in. okulistyki, podkrnśla- Gorącymi okl11skami przyjęli ze- cki i dr Szmyt_ Obrady toczyły się df 
ją.c genialne doświadczenia profesora brani wystąpienie przedstawiciela późnych godzin wieczornych. 
Filatowa, który przywraca wzrok delegacji czeskiej - doceiita Uniwer W dniu dzisiejszym odbędą s:ię da.I 
niewidomym za pomoca. prze;izczepie- sytetu w Pradze - dt· l\iilosa Klima, · d · k ol zone 

. , . k f d S . który stwierdził m. in.: „,Vierzymy, sr.e pos1e zenia nau -owe, p :1c . 
ma rog·ow ·i ocznej - pro , , r tar~ . k . 1 1 k' . - ze zwiedzeniem kliniki ocinej \V :i.zpl 
kiewicz zwrócił u'wagę na ogromne ze b_~a~ers ·a . "'~1~~' !lraca po ~ · t~J ,1 talu im. Barlickiego. Odbędzie sil} 
możliwości, jakie , przedstawia clla cz:s~I~J . okuhs~~ kt zaiioczą.tko~rnna również walne zebi·anie Polskiego 
nas bogata skarbnica Związku Rit-, dzislaJ, .~e wspol~raca :r. kra~ami de· Towarzystwa Okulistyczneg<>, polą­
dzieekie~o, która stoi otworem dla. ~o.kracii .hido~,·e~ w oparci~t 0 . do- czone ze spl'awo?.daniem z dotychcz.& 
naukowców polskich, realizują,cycb swiadc~ema Związku Radzieckiego sowej działalności Towarzystwa. oras 
jedynie słuszne hasło - „nauki dla P!'zwoh. nau k,ow.com ob~ naszych k.~~ wyboi·em Zarządu Głównego. 

Lisynmanowcom udało s:ę w2me­
cić płomienie wojny na Korei. W 
gruzach leży wiele koreańskich miast. 
Płynie krew koreańskiego ludu. 
Ale fakt, że skojarzone siły c.mery­
kańsko-liS)Tnmanowskie bit2 są 
prrzez oddziały Armii L:id·.1wej, ie 
k·ażdy dizień przynosi 1m coraz więk 
sze straty, dowodzi, jak ol:lląi1:ańcze 
były plany Mac Arthura i ,jego ko­
reań~kich Adenauerów. k>órym ma­
jac2ył się mars7.. na Wbdywostok i 
Cha·rbin. Zbrodniczych a.want!Jrni­
ków czeka nieunikniona kles~a. 

dobra czlowieka". _ Nic jest to u JOW os1ągnąc Jak ~a1Jep~~e wyn1i\1 
nas _ mówił prof. dr Starkiewicz __ d_la_d_o_b_r_a_m_a_s_p_1·a_. c_t_ii_:i_c_y_ch_. ___ _::__ ___________ <_r_n_. _1_.)_ 

P. M. · 

tylko piękny frazes, my realizujemy 
to ha!>ło w życiu. Jego realizacja t.o 
właśnie droga do socjalizmu. 

W clalszym ciągu swego referatu 
prof. Starkiewicz omówił bogaty do­
robek pols.kiej okulistyki, zagadnie­
nia metod pra~y klin!k okulistycz-

„LlteraturnaJa Gazeta 0 

o rzeczywistyni przebiegu 
desantu wojsk USA w lnczon 

MOSK
0

WA (PAP). - „Literatur- I samolo'!:ów i czołgów. Am~rykame 
naja Gazeta" !Zamieszcza korespcn- w ciągu dłu7.szego czasu 01)mt,a:-do­
dencję własną z Phenja:m, przed- wali okrutnie 2 powietrza i ·:is: rze· 
stawia,jącą w prawdziwym Ś~'!etle liwali huraganowym ogn iem dcr.iał 
operacje desantowe napaslników okrętowych, obrońców, któt•zy oko-
amerykańskich w Korei. pali się na wybrzeżu . 

Desant pod InctlOn - phze ,.Lite· 
iraturnaja Gaz.eta" - pnprzedzony 
zosta:i: okl'.'Uinym bombar dowaniem 
wyspy Wolmi osłaniającej port In-

Korea11ska artyleria na1b1"2t:>żna 
uszkodziła pow~le 6 k9uiriorpe­
doweów niepuyjacielslrich oraz u­
topiła wiele a.merykańsl..ich łodzi 

de..rtantowyrh. Wów~s Amery3:a-
czon. nie .zaczęli 2rzucać z samolotó'.'ł 

W ciągu Wielu godzin amerykań- bomby fosforowe i materia~y łatwo 
skie okręty wojenne ostrzeEwały rz palRe i whótce znaczny obszar zie­
dział mały skrawek rz:iemi, liCfl.ący mi pr.zekształcił się w wie!kHl ogn '.­
iZaledwie kilka kilometrów kwadra- sko. żołnierze koreai1skiej Armii 
towych, a samoloty z,rzuc1ly olbrzy- Ludowej pod osłoną wori{ÓW z p:a­
mią Hość bomb burzących i zapala· skiem wytrzymali również i ~ę pró­
jących. bę. Gdy z.gasły płomienie i Amery-

Amerykan:ie t>vjerdzą, że ,odcz'lS kanie · t}odjęli ponowni9 próbę 
dokonywania desantów ,.nle napot- lądowania, powitał ich huragano· 
ka1i na opór". Ten ob1-xyóliwy fałsz wy ogie11 z brzegu. Działa strze­
ubliża pamięci boha.terskfol1. żołnie- lały tak długo, dopókd tr::ymał s;ę 
rzy koreińskie,ł Armil Lud<n'l'ej ..... na nogacll choć jeden żołn1er-1. z ;::b­
plsze „Literaturnaja Gaz"!~a". J~d- sługi. Ci ws~yscy, którz y mim..> od­
nostki obrony wybrą.eża młódej ko- niesionych ran mogli jeszcze strze­
reańskie,l Armii Ludowej bron.iły lać, nie opm11:czali pola walki. -Do­
się zaciekle, stawiając czoło dobo· pforo w czwartym dniu Ameryka­
rowym. nMjącym wielokr1>'.n<1 ptze- nom udało s~ę dokonać desantu. W 
wagę liczebną, siłom n.:e:;irzyjacie- tym ce:u musieli oni zgromadzić 
la ,który dysponował setkam1 okrę- ponad 300 okrętów. setki samolo­
tów wojennych ora.,. .11\n.óstwem tow, dziesiątki tysiecY żołnierzy. 

Pokojowy program ZSRR 
trafia do serc wszystkich zwolenników pokoju 

Hon1unlhat HP FrancJI 
GENEWA (PAP) - Jak donoe;ią 

z Paryża, Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Francji ogłosiło ko.. 
munikat, w któr~•m wyraża,iąc uczu­
cia wszystkich zwolenników pokoju, 
wita program poli;ojowy wysunięty 
przez ministra spraw zar;ran.icznyeh 
ZSRR Wysz~· ń~kicgo na Zgromadze­
niu O~ólnym O~Z. 

Podczas gdy przedstawiciel 1mpe-
rialistów amerykańskich Acheson 

przedstawił propozycje znrierzaj,ce 
do p1~tekształcenia. ONZ w · narzędzie 
agresywnej polityki Waszyngtonu 
- stwierdza komunikat - Wyszyń­
ski zgłosił w imieniu Związku Ra­
dzieckiego rezolucję, która trafia do 
serc wszystkich zwolenników pokoju. 

Komunikat podkreśla, że propozy. 
cje Wyszyńskiego są wyrazem nie. 
ugiętej woli pokoju Związku Radzie­
ckiego. 

Wy walką o 
realizujemy 

wolność, my codziennq pracq 
nasze wspólne hasło: 

W AI.JKA·NAUKA·PRA.CA 
List ZMP-owców qo młodzieży koreańskiej 
WARSZAWA (PAP). .....: Uczestni dzi pracy na świecie, pragnących 

cy kursu instruktorów domów pio- pokoju, fo posługując się skraditio­
n:iera i przewodnikó'w dru.żyn -Cen nym znakiem Organizacji Narodów 
tralnego Ośrodka Sikolenia Kadr w Zjednoczonych agresorzy imperializ 
Lidzbarku zebt'ali łącznie 276.690 zł. mu w bestialski sposób faszystow­
na pomoc ofiarom bat·barzyńskich o;;kimi metodami mordują Waszą spo 
bombardowań amerykańskich na kojną ludność i niszczą bezlitośnie 
Korei oraz wystosowali jednocześ- Wasze wsie i miasta. 
nie list do bohaterskiej młodzieży W tej chwili o socjalizm walczy­
kot'eańskiej, w którym piszą m. in.: cie orężem, my zaś wzmożonym wY 

„D1·odzy Koledzy!" silkiem realizujemy nasze wsp,Ólne 
Przesyłamy Wam bo,iowe ZMP- hasło „WALKA - NAUKA - PRA 

owskie pozdrowienia. $wiadomi jes CA". Wiedzcie, że cały czas jesteś­
teśmy, iaką role spełniacie, oswo- my z Wami razem 1 razem walczy­
bodzaj<1c swoją ojcz:vznę, w ogólno I my o trwały pokój i socjalizm. K3ł 
ludzkie.i walce ~ po~<ój i post,ęp. ~e Wasze zwycię>1t\vo w tej walce 

Obuma nas. Jak 1 ~SZYEtkich lu- Jest nam (ir.PW.~ jak. udasne. 
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ZBLIZYC SIĘ DO PRODUKCJI! 
O usprawnienie pracy Centralnego Zarządu Przemysłu Bawełnianego 
Zadani.em Centraln~o Zal'Q:ądu 

Przemysłu Ba.wełnianego, pp­
dobnie jak i innych centrałny;ch ea­
x,zadów • różnych gałęzi przemysłu, 
jest nie tylko admtnistl'owanie p~­
Iegłymi zakładami pracy. i spełnia­
nie funkcji pośrednika między przed 
siębiorstwa.m( i minist.erstwami. Ro 
Ja Centralnego Zarządu jest o wiele 
donłoślejs:z.a-polega przede ,,·;;zyst­
k.im na gospodairo,vaniu, walec o 
jak najlepsze wyniki w zarządzan~j 
gałęzi przemysłu i na wykonywaniu 
planów produkcyjnych. 

Dlatego też o pracy różnych og­
niw CZPB najlepiej świadczy sto· 
pień wypełniania prze'i. przemy.sł ba 
wełniany pląnów produkcyjny~h. 
Bowiem wykonanie tych planow 
przez dakłady zależy w do.żyro stop 
n iu od oPeratywności rómych ko­
m<}rek Centralnego Zarząrłu, od te­
go, jak on-e reagują na 01łdolne s.y­
gnaly, idące od fabryl\, i w jaktm 
stopniu bywają. związane z potrze­
bami pl."Mlukcji. 

Trzeba stwierdzić. że Centralny 
Zarzad Przemysłu Bawemianego, a 
ściślej mówiąc, ró7,ne jeg.o komórki. 
do niedawna nie odgeywały w peł­
ni tej roli gospodarza w przem:i:-ś~e 
bawełnianym. Np. nie była własc1-
wie prowadzona anafiza: wykonania. 
miesięcznych pła.nów produkcyj­
nych. 

Co oznacza analiza 
wykonania plonów? 

Centralnego za,11Ządu :być może na­
leżało zaprzestać produkcji tego ar­
tykułu w ZPB i m. D0ierżyńskiego), 
ani wydział produkcji, czy też wy­
dział technologiczny. 
Przykładów takich. świadczących 

o niefrasobliwym stosunku do za­
eadnień J>rodukcji, jest więcej. Tym 
też należy wytłumaczyć sobie fakt 
niewykonywania planów przez nie­
które zakłady na przestJ.Y";:eni szere­
gu miesięcy. 

Zapomnia no o Planie 
6-letnim 

T en niefrasobliwy stosunek do­
tyczy nie tylko bieżących zadań 

przemysłu bawełnianego. Jeszcze 
przed kilk-u miesiącami stwierdzona 
wstała w Centralnym Zal'ządzie 
Przemysłu Bawełnianego koniecz­
ność ustawienia w niektórych za­
kładach dużych kadzi, przeznacz.o­
nych do farbowania przędzy. Brak 
tych k;,tdzi może spowodować w na­
stępnych latach niebezpieczeństwo 
zahamowania toku produkcji na od 
cinku drukarni, co powal.nie zagro­
ziło by wykonaniu planu. Sprawa 
'\vięc ważna. - związana. jest bo­
wiem z rmbudową przemysłu i rea­
lizac,ją PJa.nu Sześdoletnieg-o. 

Do budowy kadzi tych potrzeb-ne 
jest drzew<>. Niestety, dotychC(las 
wydział zaopalirzenia Centralnego 
Zarządu nie poazynił żadnych kro­
ków w celu za.pewnienia sobie tego 
drzewa, nie postarano się, aby za­
potrzebowan'.e na nie zostało u­
względnione w planach przemysłu 
drzewnego. 

O wla,śc:wej ~nalizie _w~'.<on~nia 
planu mozemy mow:oc wo"'.'­

czas. gdy umożliwia ona. szybkte 
wyciągnięcie właśdwych wfJliosków, 
za kUn:ymi następują odpO!Wiednie Jedną z przyczyn n.iewykonywa­
za.rzadzenia, zmierzające do 1.tsunię- nia planów preez niektóre zakłady 
cia. trudności, sto-jącycb na. przeszllo jest zły stan maszyn i niewłaściwe 
d~ie przy wykonaniu zadań. tempo remontów. W zwią7.ku z tym 

Jednak taki styl pracy nie cecho- do ZPB w Dzierżoniowie wydelego­
wał bynajmniej Centralnego Zarrzą- wano nieda;wno specjalną bry„adę 
du. Wiadome jest na przykład, że remontową. 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego Lecz cóż? Okazało S'ię, że nie za­
im. Dzierżyńskiego już od kwietnia pewniono tej brygadzie odpowied­
nie wykonują planu eksportowego nich warunków pracy. Odczuwa się 
w zakresie jednego z artykułów. tam na przykład brak śrub do kro­
Mimo to do tej pory nie podjęto sien. elektrod do spawania. różnych 
należnych kroków w tej sprawie. na1:zędrzi, gdyż braków nie uzupeł­
Odpowiednich wniosków nie wy- nit wyd'Z'iai ~aopat~enia Centralne­
ciągnął ani wydział planowania ;o Zarządu. 

CQ nam) daje 
Plan 6-le tn.i? 

Rozwój życia kulturalnego 
J'arza się światłem okna dawnego Biedermanowskiego pałacu. 

Az na ulicę dobiegają dźwięki fortepiapu i stłumiony gwar głosów. 
To świetlica ZPB im. Harnama tętni życiem. Robotnicy i ro­

botnice spędzają tutaj wieczór na pożytecznych rozrywkach kul­
turalnych. Jakże tu miło! 

W czytelni, obficie zaopatrzonej w pisma i gazety, panuje . 
c!sza. Pochylają się pilnie głowy nad ciekawymi książl~ami. Z za· 
interesowaniem zapoznają się robotnicy z wydarzeniami polityc.z­
r:ymi ostatnich dni. W sali zabaw stukają wesoło kule bilarchwe. 
W obs:!!ernym pokoju. zasłoniętym kotarą. ćwiczy balet. ~<Jóż nie 
zna słynnego baletu ZPB im. Harnama, odnoszącego sukcesy w kra 
ju i zagranicą? 

Miła i droga jest ta świetlica sercu każdego człooka załogi. 
"['utaj ogniskuje się życie kulturalne fabryki, tutaj znajdują ludzie 
<>cipoczynek po pracy. 

165 świetlic istniało na terenie naszego miasta w roku 1949. 
Będzie ich 276 w ostatnim roku Planu 6-letniego. 
Województwo łódzkie w okresie 6-lecia także otrzyma kilka· 

óziesiąt nowych .świetlic, tak, że będzie ich w 1955 roku 297. 
Przy dużych zakładach pracy powstaną kluby. W rama~h po­

szczególnych branż przemysłowych powstaną domy kultury. 
21 klubów oraz 14 domów kultury będzie posia.dać nasze mia· 

sto i województwo w 1955 roku„ Be>wiem Plan 6-letni, obok ogrom­
nego rozwoju przemysłu, przewiduje niespotykany dotychczas roz· 
wój życia kulturalno-oświatowego, 

Na froncie współzawodnictwa pracy 

Miody przodownikdomaga ~eh norm 

Na wezwanie tow. Dziedzicza­
ka, który w Zakładach M-31 
pierwszy wystąpił z żądaniem re 
wizji norm, odpowiedz.iał młody 
przodownik z nawijalni - Zy­
gmunt Pabian. 

ZMP-owiec Zygmunt Pabian 
bacznie patrzy na t<>, co się wo­
kół dzieje i wie, że dotychczaso­
we normy są przyczyną wadliwej 

organizacji pracy i postojów, że 
hamują zwiększenie wydajności 

pracy ludzi oraz maszyn. 
- Gd;v normy nasze zostaną 

zwiększone, wtedy każdy z nas 
będzie zabiegał o szybszą dosta­
wę potrzebnych części, o zlikwi­
dowanie postoiów, będzie z;.ista 
nawiał się nad tym, aby p:·acE; 
swą us1Jrawnić i ulepszyć. 

Na opieszałe tempo przeprowa­
d12:an,ia remontów \\-pływa też stwier 
dzony w Uchwale Biura Organiz.a­
cyjnego KC PZPR fakt niezałatwie 
nia przez wydeiał pracy i płacy 
sprawy premiowania. brygad remon 
towycb. Trzeba stwierdzić, Ż€ spra­

. wa premiowan~a np. tokarzy, p<Y.to­
staje w dals.zym ciągu nie załatwio­
na, co sprawia, że szuka.ją oni za­
jecia poza przemysłem bawełnia­

nym, 

Niewykorzystane 
wnioski 

W nastz.ym życ.lu gospodarczym 
coraz więksozą rolę spełnia 

Narodowy Bank Polski. finansujący 
i kootrolujący d'.liialalność przedsię­

bior;;tw pl"eemysłowycll. NBP prze­
prowadza lustracje zakładów, a 
wnioski polustracyjne przesyła mię 
d'l:y ·i nnymi do Centralnego Zarządu. 
W CZPB nie ma. jednak dotychczas 
odpowiedniej kC>mórki, która. zallroo­
wałaby s;ę roz11atrywa11iem tych 
wniosków polustracy;uych i l\'Yda.­
,wanicm odpowiednich zarz:i,dzeń. 

Brok dostatecznej troski 
o współzawodnictwo 

N ajpoważn!ej.szą dżwignią wzro­
stu produkcji jest wiipółnwo­

dnictwo prary i przejawiająca się 
w nim twórcza inkjatywa rob°'t-ni­
ków. W w.,·dziale płacy i pracy 
Centralnego za.rządu i:stnieje \\·praw 
dz!e referat współzawodnictwa pra­
cy, ale jego dzialalność ogranicza 
się niemal wyłą.cmie do rejestro­
wania. danych statystycmyrh. Ten 
bezclu"'11y, urzędnicoz;y stosunek do 
współzawodnictwa nie $!)rzyja OC'7.Y 

wiście jee;o 1'07.W<>jowi. ani ilo~cio­
wemu, ani tym bardziej jakościo­

werr.u. 
Sprawoz<lawcll'.-0ść stanowi ważny 

czynnik roz.wo,iu i upowszechnian'a 
metod współ<'tswodnictwa. ale tym 
celom nie służy ona. nieRtety. w re­
feracie w:;półzawodnictwa CZPB, 
który nie bada warunków rozwoju 
wspól>zawod11ictwa, nie upowszech­
nia osiagnięć czołowych robotni­
ków, nie wyciąga wniosków z bra­
ków i o~ągnięć. Zresztą, i na ·wą­
skim odcinku 'sprawozdawCtlości' re­
ferat nie .~pełnia na·leżycie swego za 
dania. Nie uc11:ynił na prv.ykład nic 
dotychczas w kierunku skontrolo­
wania, jak t-a sprawozdawczość by­
wa przeprowadrzana w różnych e.a­
kładach pracy. Tym też należy tłu­
maczyć fakt. że niemal każdy za­
kład w przemyśle bawełnianym opra 
cował 90}}ie własne formy ewi­
dencji wyników współzawodnictwa., 
~właszcea w9')ółza.wodnietwa. długo­
faknVego. 

Zmiany na lepsze 

nie tefo 1·odzaju narad dowodzi wy 
stęi>ująccj zmiany na. lepsze w me­
todach pracy Centralnego Zarządu. 

Trzeba, aby łącznie z różnymj. po 
cizynaniami kierownictwa. Central­
nego Zarządu, obserwowanym( w 
ostatnim ozasie, a. mającymi na ce­
lu po11ra.wt: wyników i>racy 1>rlemy 
siu ba.wełnianego. szło ugruntowa· 
nie wśród wszystl~ich pracowników 
CZPB zrozumienia, że każdorazowe 
uja.wniante błędów i natychmiasto­
we wyciąe-anie z nkh wnio;;ków w 
formie odpowiednich zan:ą.dzeń jest 
jedyną clrogą , która um<Y.i:liwi Cen­
tralnemu Z·dl'ządowi spełnianie jego 
i·oli ośi'odka kierow11ic11.ego w prze­
myśle bawdnianym, odp&wie<lzial­
ne-.ro za. powodzenie bieżących pla­
nów ora~ za zwyd~kie wylrnnanie 
Planu S7.e~dolctniego. 

O tym nie powi!rn.V zapominać or 
ganizacja pat·tyjna i związkowa w 
CZPB które do te.i po1·y również 
nie odgrYWają jeszcze tej roli. do 
jakiej są powołane. (Kl 

]ah donosi prasa z((gra11iczna papiei P ius Xll rm:esłał m<ll'io11etko­

'"er1111 „szefowi pQńsLLm" Viet11amu. - buddyście Bao-Dai pamiątl·iOwy 

mec/tll :: ol.'a::ji „Swiętego Holm". Do preze11ttt dołączony ::ostał odręc:my 

li st }J<l/llPsl;i, w lrtól'm• P ius X ll pr;i;esy7a operetlw1ce111it „władcy" -

- „: głębi serca 11lynąi;e, · najlepsze życzenia i wyrnia „chęć współ-

pracy :: lego Wysokości<!''. 

Nie latu·o sobie u:yobrn::ić, 71a c::ym ivla3ci1de · będzie rmlegafa „współ-
11racu" pomięd:y Piusem Xll a eg::otyc::11y1n ,.po11w:u1ńcem" fr 'mzy11gtomt. 

Ale H'llrlo 1l'.~pom11 ieć, ie podobne medale 1}(J.111iąthowe, s 11ie11111iej c::u/,ymj, 

słowami s.rm11<llii, otrzy;nali jui popr::ed11io gen. Franco, „lw11clerr." A.cle· 
mwrr i /J<Ll'ę innych osobistości z g<1bi11elll fig11r wnsl;ort-ych powu~clmie 
:rr1111ego 11r~Pclsię/J.ior.ęt1.tn „1'rw11a11, Ache.~on i S-lu1", 

J11h 11/'ierd:ą dobrze pai11formo1.tv111i, n1wę1111ym ~ ·kolti lwndydatem 

do v<11n<'s1"it>go ,.m.Pda/11 pa111iqtloo1.t'ego" jest l•oreaiisl;i Li Sy11 M<m, :many 

i lł')'prólioww1y „obro1ica cyrl'ilirncji zacltod11iej". Wy11wrdmrw1ie dwttnu 
t.''sięcy 11·ięi11ió11' polityc;m,rch 11• ri<;f11 1''11'11 :mledll'ie fot r:qd:enia Kore11: 
l'ul11</uiu1cą j<>st 11i„1rqtp/i1rie jcd11pn 7. lyt11łó11; s:;;11cw1/;11 dla Li Syn Mcmii 
ze strony całej śu:it1to1t·ej reakcji. B . D. 

Zia praca organizacji partyjnej 
przyczynq niedomagań Oddziału „C" - ZPW im. Bardowskiego 

Jesteśmy w oddziale przygotowaw­
czym zakładów „C" ZPW im. Karola 
Bardowskiego. Uwagę naszą ·zwraca 
grupa kobiet, które zamiast pracować 
przy mi15Z) nach, zajęte są rozmową 

Są to pracownice skn:calni, która jui'. 
od kilka dni jest nieczynna z powodu 
braku przędzy. Skręcarki zo:;tały prze 

niesione do pracy na krzyżówce. choć 
właściwie powinna tu być zatrudniona 
t"lko jedna robotnica. Nic więc dzi­
wne90, że pozostałe nie mają dosło­
wnie co robić. 

- Obijamy się po sali, jak niepo­
trzebni Ju1hie - utyskuje tow. Wan­
da Szewczyk - a gdy nadchodzi ty-

Tow. Stanisław Kościołowski 
- wzorowy traktorzysta 
chluba POM-u w Boqdance 

godniowa. wyplata. okazuje sii::, :l:e u­
robiłyśmy niewiele. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach przy braku pn:ę 
dzy nie możemy wykonać naszy<:h 
baz. 

Jakie są przyczyny postojów ..,, 
skt1ęcalni? Sekretarz organizacji od­
działowej, tow. Krzysztofiak, tłuma­

czy, że s tan taki nie da się zmienić, 
gdyż przędza na skręcarki, wyrabiana 
przez przędzalnię oddziału „c;, jesit 
r0zdzielana między pozostałe oddziały 
kombinatu. 

- Towctn.yszu dy~ektorz~ - zwraca I Tow. Ko.kiołows.ki jest Ś\'~iadomym 
sie do dyrektora Panstwowego Osrod- pracownikiem, zda1ącym sobie sprctwę 
k,; 'v1aszv.nowego w Bogddnce, tow. z zadań, które stoją przed POM-a~ni 
Cieślaka, przewodniczący spółdzielni na odcinku przebudowy ustroju wsi. 
prodnkcvjnej w Łaznowskiej \Noli: Po?czas pracy w tere~ie ~zęsto roz­
. Bąd:i:de upr7cjmi skierować do nas maw.•a z chłopami mało i srednlorol­
traktorzystę, tow. Kościołowskiego". nym1, wykazując ~m na. konkret';ly~h 

z podobnymi prośbami występują rzy~l~dk~ch, . k~or~ch. ~ l1~:>Wiecie 
wszys<:,y przewodniczący spółdzi1!1ni 1

1rze1_~m~ :
1m

1 
n~~. r~d" ~"11'z~z?dsc 9:

1
. ospo 

produkcyjnych z terenu powiatu brze. <ar ' 1 zcspo O\re1 na uu yw1 na na,. 

Tak już byvra, że jeśli my od kilktt 
dni jesteśmy bez pr7Nlzy, to maj '\ 
inne oddziały, i na odwrót - wyjaś­
nia sekrf'larz. 

Ju;f. odrazu, z pierwszych jego słów 
można wywnioskować, że właściwie 
mało interesuje go sprawa pełne~o 
wykorzystania parku maszynowe!'!O• 
oraz wyrliljności pracy. Nie przejmo­
wał się również tym poważnym :r:a­
qadoienlem I dawny kierownik łkalnl, 
który dopuścił .do poważnych zanied­
bań, nie likwidował 11osl.ojów, nie 
dbał o wykorzystanie parku masr.y.no 
wego. Natomiast nowy kierownik 
tkalni stwierdza. te przędzy fest jtod 
dostatkiem, i maszyny nie musiałyby 
słać bezczynnie, gdyby w odpowie­
dnim czasie podjęto interwencję w dy 
rekcji o · przydział przędzy, Przy ·11-

stawlczneJ trosce o należyte zaopa­
trzenie tkalni w surowiec;, można bęr 

zińskieqo oraz TJołudniowo-wschociniej , :"'lf 
części powiatu łódzkiego. Nic dziw~e '\ ,, „ ~ 
go. Tow. Stanisław Kości.ołowski ~1e. 1 ' l l · ~ -! tylko or7e szybciej, a e 1 staranmeJ, 
dokładniej , niż inni traktorzyści. 
Przeciętnie przy orce średniej -wyra­
bia 165 proc. normy. uzyskując ~śród 
wszystkich traktorzystów POM-ów 
naszeqo województwa najlepsze wy­
niki ilościowe i jakośdowe. 

··. 

dzi.e na przynłośe całkowicie unikn.,ć 
'))O!ltojów. Tow. Kościołowski, syn robotnika 

sam również był robotnikiem. Kiero­
wnictwo PZGS w Końskich docenia­
jąc jego ofiarną prace, wysłało , go, w 

P rzytoci:yliśmy kilka prrzyldadów, roku bie:l.ąq m na kurs trak.torzystow, 
mówiących dosadnie o złym którv ukończvł celująco. Od 30 czerw 

stylu pracy rmnych komórek Cen- ca pracuje ·w nowozorganizowilnym 
t'ralnego Zarządu i świadczą.cycb, że POM-ie w Bogda.nce. Tow. Kościolow 
wielu odpowi~d;r;ialnych za. ich pra- ski je>t wzorem dla wszystkich trak­
cę ludzi nie uświadamiało sobie '" torzystów POM-u. 
pełni roli, którą Centralny Zarzącł \Niadomościami swymi ch~tnie dzie­
powinien !lpełniać w przemyśle ba- li się z młodymi traktorzystami, któ­
welnianym. rzy dziqki jego pomocy dochodzą do 

Tkalnia oddziału „C" nie cztni 
miłego wrażenia. Uwydatnia s·ię tu 
brak dbałości o czystość i oszczędność. 
W gankach między krosnami leżą ()d­
padki, których widocinie nie ma kta 
sprzątnąć. Tkaczki nie posiadają wo­
reczków na odpadki. 

Prawie wszyscy tkacze uczestniczą 

we. współzawodnictwie, lecz niestety 
nie przynosi ono w praktyce konkr~t­
nych wyników. Nic dziwne~o, o wy­
nika.cit współzawodnictwa. dowia.dują 

O faktach tych mówiono na na- coraz lepszych wy~ików, jak 1:1P· 
radzie wytwór<Y1.ej, która odbyła ZMP-owiec 1\Jarian Elsmond, wyrabia­
się niedawno w CZPB. Trzeba I jący już 160 proc. normy przy orce 
:1twierdz.ić, że jnż samo ustanoV1>ie- średniej. 

Tow. Stanisław Kościołowski trukto­
l'zysta POM · w Bogdance. Jeden z 
czołowych traktorzystów w woj. 

łódzkim. 

\ Nasi korespondenci piszą I 
Hto §ię t q,.. z a jn1ie? 

W myśl wytycznych •Planu 6 -
letniego powinniśm.v stosować 
wszelkie możliwości i środki pro 
wadzenia jak najbardziej oszcz~-

. dnej gospodarki. Wskazania te 
realizuje załoga warsztatu samo­
chodowe.go z terenu G ZPB im. 
Stalina. Przy remoncie samocho­
dów fabrycznych wykorzystuje 
się części ze starych, nie nadają­
cych się już do użytku wozów. 
Po zabraniu tych czeAci sam0cho I 
dy, całkowicie już zdemontowa7 
ne. stoją pod szopą, zajmując co 
raz więcej miejsca. 

Powinien ktoś się tym zajać i 
odesłać je do Centrali Złomu. 
Jest to przecież stal, tak bardzo 

potrzebna dla naszego przeroy­
słu. Szopa zaś potrzebna jest dla 
samochodów, prz~·chodzących do 
remontu, które z powodu braku 

miejsca muszą być pozostawiane 
na podwórzu. 

T. Grzesiak 
ZPB im. Stalina 

Walka Korei jest naszą walką 
Apel low. I.uszczyńskiego, któ 

ry pierwso,;v w naszych zaklad11ch 
wezwał do pośpieszenia z male­
rialną pomoca dla walczącej Ko­
rei, 'i sam ofiarował dzi&.11 $\';ej 
pracy, został podchwycony przez 
wielu pracowników ZPB im Du 
bois. 

A choć n asza załoga nie jesi li 
czna, mimo to zebrano 60.625 zł. , 

Poprzednia zbiórka przyniosła 

22.100 zł, 

Te datki dowodzą. że naszym 
robotnikom bliska jest sprawa 

. /łliecząnnq n1l qn 

walczącej Korei, gdyż · wied'l.4 :i::: I 
jej zmagania i zwycięstwo nad 
imperializmem amerykańskim to 
zwycięstwo i wzmocnienie obozu 
postępu oraz pokoju. 

Kiedy członkowie ekipy łacz-
ności ZPB im. Dzierżyńskiego 

prowadzili ostatnio rozmowy z 
mieszkańcami wsi Siedlec, naj­
częściej roztrząsano sprawę mły- / 
na, będącą istnym utrapieniem 
całej wsi. Mianowicie we wsi po 
zostaje w rękach prywatnych du 
ży młyn, jednak z niewiadomych 
przyczyn nieczynny. Na skutek 
tego chłopi muszą jeździć 14 km. 
ze zbożem, gdyż taka jest odle­
głość do najbliższego mlyna. W 
ten sposób marnuje się wiele sił 

i cennego czasu chłopów, a · war­
tościowe urządzenia młyna, nad 
którym nikt nie roztacza ooieki, 
pozostają niewykorzystane. Mo 
że byłby iuż c:z.:a,., alw ml.vuem 

tym i jego wlaścicieltm zajęły 
się odpowiednie czynniki. 

A. Dreczko 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

R. Kaczmarek 
ZPB im. St. Dubois 

Fabryka bez wody 
Praca w Państw. Zakł. Wyr. 

Drzewnych Oddział Nr. 1 (Koper­
nika 17) nie odbywa się w wa­
runkach higienicznych, zwłaszcza 

przy przecieraniu dr7ewa. Normal­
nie wszędzie tak bywa, że przed 
pójściem do domu robotnicy się 
myją. U nas jednak tego się nie 
µraktykuje. Na całym terenie fa­
orv1ci brak wody. Mówiono kie­
dyś o zbud()waniu sludni, ale skoń 
czylo się na słowach. Tak więc 

nasi pracownicy, zwłaszcza dojeż­
dżający pociągami. w czasie ;po-

wrolu zaszywać się muszą gdzieś 
w ciemny kąt wagonu, żeby nie 
ubrudzić innych. 

Ale to tylko jedna strona tego 
zagadnienia. Co będzie w razie 
wybuchu nawet drobnego poża. 

ru? Wszędzie pełno łatwopalnego 
materiału, a wody ani kropli. 
\\'arto się nad tym zastanowić. 
Obecne niedbalstwo może wówczas 
stać się przyczyną bdrdzo powa­
żnych strat 

E. Sobczak, 
Zakl. Wyr. Drzewn„ Oddz. Nr. 1. 

się robotnicy tylko raz w miesiącu. 
nie znając codziennego wykonania 
swych baz produkcyjnych. Kierownic 
two tkalni nie postarało się o zaopa­
trzenie k rosien w liczniki. Wprawdzie 
połowa krosien posiada liczniki. lec:z 
są one nieczynne. Sekretarz i dawny 
kierownik wychodzili z założenia, że 
skoro polowa sali pracuje bez liczni­
ków, to i druga połowa może się bez· 
nich obejść. 

Analizując pracę tutejszej oddziałt>. 
wej oq:1anizacji partyjnej dochotlzi1J'ly 
do wniosku, że przyczyną popełnia· 
nych przez nią błędów bvł m. innymi 
brak łączności z or9anizacj~ podsta­
wową. Sekretarz organizacji podsta­
wowej i tow. Krzysztofiak nie współ­
pracowali ze sob':l„ N;edooiągnięcia. 
oddziału „C" nie były omawiane na. ze­
braniach organizacji podstawowej. t!g­
zekutywa organizacji podstawowej nie 
kontrolowała pracy towarzyszy z od­
działu ,C" i nie in teresowała &ię przy 
czynami niedomagań. 

Dziwne się wydaje, że tolerowano 
np. taki fakt, iż tow. Krzysdofialc pd­
nił jednocześnie dwie funkcje - se­
kretarza or9aui7;icji i przewoclniez~­
cego r11dv zakładowej, pracując Je­
szcze pny tym 7;:iwodowo, jako bra­
karz. 

v\/in .ę za ten stan rzeczy ponosi 
również Dzielnica Sródmieście-Prawa , 
która nie reagowała na to, nie kon­
trolowała pracy organizacji. 

W chwili obecnej, jak sie dowiadu­
jemy. na czele organizacji oddziału 
„C' stanąć ma nowy sekretarz. Na­
leżv się spodziewać że praca r uszv 
tu więc z miejsca. Nowy kierownik 
oddziału tow. Witcn.k jest pełen naj­
lepszych myśli. Na ostati1iej nara­
dzie produkcyjnej wraz z przedstawi­
ci(!lami załogi zanalizował głęboko 
przyczyny niedociągniqć i wspólnie 7.: 

robotnikami radził nad nodniesienietn 
współzawodnictwa 'jlracy, zaprowa­
dzeniem porządku na salach, ntd 
równomierną dostawą surowca, 
Jeśli nowe kierownictwo ,; pomoe~ 

organizacji oddziałowej, przy kontro­
li ze strony organizacji podstawowej, 
konsekwentnie dążyć będzie do usu­
nit,ciil b1aków, to na odd7.fale ,,C" po 
winna nieiadlu!fO podnieść si~ wydaj­
ność pracy. powiny znikn\ć postoje f 
wzrosna.ć nrodukcta. 

Gw. 
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ZWIĄZEK RADZIECKI WZYWA NARODY ŚWIATA Rośnie polsku flota handlowa 

do wstąpienia na drogę pokoju i wzajemnej współpracy 
Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego na p lenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodów Z;ednoczonych w dniu 20 września 1950 r. 

fDokolirzenie ze !tr. ii 

Bezprawne uchwały 
w soraw1·e koreańskiej 
Należy zaznaczyć, że ;lclegacja 

USA w Radzie Bezpieczenslwa wrnz 
% kilkoma innymi dcleF(;icjami. po­
pic1iijącymi ją. powzięła szereg bez 
prawnych. i nit'słusmych uchwał w 
sprawie koreańskiej. Uchwałami ty 
mi :5.tany Zjednoczone usiłowały za 
maskować interwencję 7.ł~rojną w 
Korei, .rozpoczętą - iak wiadomo 
- przecl J)-Owzięciem w rlniu 27 
czerwca br. decyzji prr.ez Radę Bez 
pi<'czeństwa. 

Dekgacja radziecka ma zamia:: 
powrócić do tych spraw i omówić 
je bardziej .>zceegółowo podczas pó:i; 
n iejszych prac Zgromadzenia Na­
rodów Zjedr:oczonych. 

Delegacja ZSRR mvaża jednak za 
konieczne już teraz podkreślić, że 
Zgromadzenie nie spełniłoby swego 
obowiązku, gdyby nie użyło całego 
swego lVlJ.>ływn i autorytetu dla po­
kt>jowego uregulowania. 1noblemu 
koreańskiego 7-godnie z zasadami słu 
szności i prawa międzynarodowego. 

P okojowe 
budownictwo w ZSRR 

rO:llJ>aLrzone w przys;.,łości na Jed­
nej z najbliższych sesji Zgromadze­
nia N.a.rodów Zjednoczonych. 

W zagadn~eniu uwnięcia groźby 
wojny i utrwalenia pokoju szczegół 
ne znaczenie posiada wyn:eczenie 
się użycia broni atomowej i ustano­
wienie odpowiedniej, ścisłej kontroli 
międ:iy01arndowej. Proµo?.ycje rządu 
raclzieckiego o bezw1,ględnym 1.aka­
zie broni atomowej i ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
spotykają się :r, gorącym popa.rciem 
ze strony setek milionów zwole.nni­
ków pokoju we wszyst.kich krajach. 

ON Z musi potępić 
bri>ń atomową 

wspólnym wysiłk.0011 wszystkich na­
rodiiw. wielkich i małych. Rząd ra­
dziecki wycho;dzi również z 7.alO'.ie­
nia. 7.e na wielkich mocarstwach 
spoczywa szczególna odpowiedzial­
ność. posiadają one bowiem najwięk 
S?.e mo-7Jiwośd w1>ływania na bieg 
i rozwój stosn.nków międ:r.ynarodo­
wych i ro1ponądzają na,iwięks:iymi 
§roclkami, 1lającymi mo7.n~ć 1.apobie 
zen•a wo;fnom i utrwalenia pt>koju. 

Taka. jeo;t droga, na którą. Zwią­
zek Radr.iecki w1,ywa inne narody 
w dzisiejszej trudnej sytuacji. Zgro­
ma<lzenie Narodów Zjedn<>e7.0ł1Y<>h 
powinno wstą,pić na tę dl"ogę i kro­
czyć po niej odważnie. Tak·i jest. 
nasz program, program walki o po­
kój, program utrwalenia i><>koju i 
wspóJpracy międ:iy narodami, pro­
gram usnnłę<'ia groiby nowej wojny. 

Prace nad wykoi1czeniem wnętr;r; ru dcwęglowca S - S Józef Wieerorek 
postępuj~ szybko naprzód. Na zdjęi!i u: S - S Wieczorek w basenie stoe1!· 

ni owym. 

Oto dlacoZego rz.ąd radziecki uwa- LJ d · · d · h WKP (b) ża ?.a sprawę szczególnie ważną, by czymy się no OSWIO c zentOC 
5 wielkich moca.rstw: USA. W. Bry- • 

tania, Francja, Chiny i ZSRR połą- o gab1 ... netu partv1•ne I a czyly swe pokojowe wysiłki j :ia- p r ~.-· cy -.. . ~ warły pqkt dla. utrwalenia pokoju. Q . 
Poparty przez wszystkie miłujące 

Jeden !. największych wynalae.- pokój narody, pakt ten będzie mógł W pracy ideolo~icznej nai·tii boi- I J W/ d. • I renu wiejskiego. Tak np. w r~jcmłe 
ków naukowych naszej epoki - od J>r-zyezynić się do umocnienia wza- szewickiej ważną, rolę odgry. a Im I row oczakowskim (Ukraina) objazd'owy 
krycie energi' atomowej, dający gi- jemnego zaufania. jak również J)O- wają. gabinety partyjne. Te ośrodki • ośrodek konsultacyjny urządza rudio 
gantyczne możliwości roe:woju sił wszechnej gotow~ci usunięf~a groi- szkolenia partyjneio niosą pomoc me wystavJy pomocy szkolnych i fek-
produkcyjnycb i podniesienia dobro by nowej w-0jny i \apewnienia bez- teoi·etyczną i metodyczną. kadr:)Jll albumów, wykresów i makiet uwy- tury pomocniczej dla studiowania. T-Y;-
bytu narodów - nie powinien być piee1.eństwa naro-dów. prelegentów, wykładowców, pl'O!>a- pukla rolę robotników _ członków ciorysów Lenina i Stalina; poMa.da 
wykorzystany dla celów nh;zczyciel Z SRR nrzedkładd gandzistów oraz osobom studiujl;lcym partii jako awangardy w walce 0 on też biblioteczkę dziet klas.yikó'w 
skich i mordowania ludzi. Energ.ia v-· samodzielnie naukę marksizmu-leni- ;·ealizację zadań planu, 0 akumulację marksizmu-leninizmu, komplety ł~k-
atomowa powinna być oddana cal- Zgromadzeniu projekt nizmu - zarówno c:r.łonkom partii ponadplanową i przyspieszenie tem- tury dla szkół politycznych i kółek 
k-0wicie i wyłącznie na usługi poko- jak i be7.party.}nym. pa produkcji. szkoleni.owych, wycinków z gazet i 
jowej, twórczej pracy. Obowiąz- d eklaracji o usunięc u Gabinety partyjne istnieją, przy ~.) Doskonale pracuje gabinet partyj C7-asopi.sm oraz nowości wydaiwniciie. 
kiem ONZ jest rozprawić się· ostate • b mitetach fabrycimych, i·ejonowych i ny Kujbyszewskiej Fabryki Łoży'»k Pracownicy ośrodka. spo;r.zą.dzaQł 
carie z bronią atomową i innymi groz Y nowej wojny miejskich WKP (b). Kulkowych. eo miesiąc plant o'bjazdu kołchozo~h 
głównymi rodrzajami broni masowej w · k b" · · · ·· -+ • h w ka· ,; Rok m;niony cechowały wydarze Każd~.' gabinet "art.YJ.ll" .i:;osiada n ciągu ro ·u w ga mecie :r.orgaru orgamzaCJl :par.yJnyc . · . • ~agłady ludności. Tałlie jest żądanie · '· lk" · d · d · ' - " • 7,owan<1 21 l)relekcji dla c·złonków miejscowo§ci bawią oni dwa. - tl'~ milionów i Dlilionów ludzi ma o wie -im mię zynaro owym bibliotekę, czytelnię oraz pokój do . 

znacrz:eniu. Północno-aUa1ntycki blok konsultacji; jego personel stanowi 3 i>artii, studfojących samodzielnie dni, w razie potl'zeby i dłużeJ . i wojenne Prizeciwko zakazowi broni atorno- i jego sztaby wojsko\ve wzmocniły pracowlllików etatowych: kierownik, teorię marksizmu-leninfamu, przep.ro Podczas jednej z podrófy · prac<>W· USA wej jak i przeciwko ograniczeniu agresywną działalność, w USA i w bibliotekarz i konsultant. wad:wno ponad 500 konsultacji indy- nicy ośrodka odiwiedzilii orgauiz~ p rzvgotowania W zb_rojeń wyst~puj~ ci, któr~y rozpa- wielu krajach zachodn!o - europej- Weźmy dla przykładu gabinet par widualnych i 36 grupowych. partyjną kołchozu „Krasnyj Pa;rli'-
W tym s?.myrn c:zasie, gdy w kra laJą psychozę WOJenną: lrtorzy pro- skich odbywa się szaleńczy wyścig tyjny przy Moskiewskiej Fabryce Przez cały rok sz.kolny w gabine- . zant". Oddano im do dryiSpozy<:.jii Q~-

lach. należących do przymierza pół- wad~ą propagandę. WOJ.enną, ktorzy zbrojeń i prowade.o.na jest wtzmaga- „Dynamo". Zajmuje on dwa pokoje: cie partyjnym C".1:ynne było semina- szeme, jasne pomieszczeni~. O"Próez 
nocl'lo - atlantyckiego, trwa wście- ~nuJą plany noWeJ "."OJny, m_asku- jąca się ostatnio propaganda na w jednym mieści się bH;ilioteka i czy rium dla konsultantów, na którym udzielonych ci;łonko.m partii intliyWl­
kb wyścig zbrojeń, prowadzi się iąc sw: przygotowama wrzaskiem o I rzecz nowej wojny. Kontynuowane telnia; tutaj też organizowane są omawiano szczegółowo zagadnienia dualnych konsultacj~, prac:o.wnicy e­
g1~:tłtowną propagandę nacwołującą ,_,obronie". i oszczerstwami na . po.~o- są usiłowani·a uzbrojenia Niemiec wystawy książek, broszur i wycin- metodyczne (organi-zacja konsultacji środka odbyli z kołchoźnikami po.ga­
<lo nowej wojny i rozpala się psy- JOWą politykę Związku Radz1eck1e- Zachodnich i Japoni:i i pnzeksztalce- ków z gazet. Drugi pokój przezna- indywidualnyc!t i grUJpowych, ?Ysk1d1 danki, których tematem była wal!h.-a 
chozę wo•jenną - w Związku Ra- go. nia ich w bazy strategiczne d la przy czony jest na zajęcia szkoleniowe i sja nad kwestiam1 teoretycznyml, na Lenina i Sta1'ina o utwo~·zen.ie mar:lisi 

- . . k . 111 d - . h szłeJ· agresi"i. J,·011sultacJ·e. referatami i in.). stowskieJ· parbi1' nowego typu, ova'~ d·.r;ie<:klm rozwija się po OJOWa. ce- ,_o zeaaczy WOJennwc . .J . ab' t' 
tk. • ' Sta11· b"walcy gabi·netu party3·nego y..r akcji vuczytowe.1 g me <>W "'"'. głosili kilka prelekc->i o s"""·11.ł'ńi lowa i twói'cza praca, a wszys ie W Korei tOC?,y się wo>na, na.rzu- „"' t · h · · n :rm ·e "·' „. r•„ ~, . . d ale• k ( , " t b tn• ··t1·~·" . i·n°'Y par ~J·nyc poczesne nli1e3sce z..,,-UJ nl;ęd..,."'ar-.JO.,...,,.J·. siły kra,ju poświęca. się ailszemu n zy o ce znac eona. przez obcych interwentńw oa· - o ro o le~-. maJi> ~•He 1 

U - d h" L.• •• • teo •• bols e i .• VJ„ \JU n~ 
· · d ki d · · nierowie, słuchacze szkół polityoz- propag'1n a 15""1;11 1 1"'l'l z w - Dwft do .._·.zech tygodn~ w ,.;"""'lll;.„ rozwo.}o:Wl gospo. aT naro oweJ l Nie pierwszy już rok w kraijach rodowi koreańskiemu walczącemu zmu. Często ;prelekcje na ten temat „ "' " v,,.,,,,_ "' 

podniesieniu dobrobytu i poziomu bloku północno - atlant"c-kie20 pro o niepodległość i zjednoczeni~. Eu- nych i kółek s:r.k0leniowych, to ko- '""głas-za.~<> prelegenci nieetatowi. Są s-ią.ca oŚ1'0dek konsultacyjny p:ośWi~~ · , d rad"1·ec•·1·ego • - · al la · muniści i be!'lparty.>ni, studinJ·ą.cY. sa- "J .... obc"'-·.J-e podstawowycl1 or,..,;an'" 8 .MJ eycl9. naro u u '"'' • wa"'-' się wzmocm·oną kamparu·o w ropa JHe 'Il eczy JCBZOZC ran, za- ·• '"- a,,....,„„1""c1· partttini.. kierowniey "~u= e ·'"'""'• 
U4.l „ ,_ modz.ielnie marksiz,m-lenini~m. Jedni w "'".Y"" 01 J t n· k ł hoz' ·o R:e~z+r 

Zw I- ·ązek Radziecki celu urobienia opinii pub1icll'.nej na danych .łej w P()J>rzednie;i wojn.u: a hod t 1 kt łni przedsiębiorstw, pr.zedst&"\\'Ó.ciele inte. n& ere ie ·o c oiv reJ 111!· 't .ę 
k · · · · oto znów 7,awisła na,d nią. gr-oźba prz~·c zą u po e tll'ę uzupe . a: 11. -n~.i·i·. Zespo'ł pr·el~gen·to~-w g·n'""-~tu czasu pr.zeznaczają pracowm«Y os1•od orzysc noweJ woiny, przy ceym · jącl)., drudzy po radę, jeszcze mm .,,- v " "'"u•_ ka na systematyzGwanie zebranych broni konsekwentnie propaganda ta nie tylko nie ucicha, wo.Jlly. studiu.i·" niapy, \'"'kresy ; albumy. pa!!:tyjnego p1-z.y SzYJU,bajewsk:im Ko- matei·i·ał;_., I>"zygo'"-.;,ft111.e od. pow·i~ 
lecz corae. bardziej rozsrzerza się pod w takkh \"'a.runkach rząd rad-z;ie-0 Cz"telnla zaopatr~~~ jest w gaze- mitecie Miejslkim WK.P(b) obejmuje d . „. vnh, . • ·'semwlly·:~11 ll" pyta~i~-p okoJ· U ""'""11'-'~go od ·u t k l . · " 20 pr•eJeger1to' w n1"eetathmyci1. l<_a;rda Zl USwlYC "'l p il ' " "" "'" ' „„,.,. ""'" r rzaJ pre e ·s ami, ki tym bardzrn,j st.anowc7,o i zd.eey- ty. czasopisma i nowości wydawrri- "'" „ · b dz1·„· e 'ło "e"'u · · i k · se s kt · " h · st s t · wygłoszona przez nich prelekcJ'a J'est wymaga3ące ar "·l sz~ go '' "' W ~edztnie pol t;i.: i zagramcz- n· ?r.r~'· .1~ izaw ze e~ .sam:- dowante 1>rowad7.i 11ada1 SW!l walkę cze. . oświetlenia, na uogólnienie doświad-

aej Związek Radziecki stał i stoi na I ~spraiw1e~hw1c St?:a:ony wyscig 'lbro J.>rzeciwko groźbie nowej wojny o-, Dla użytku a.gitawrów, prelegen- następnie przedmiotem dy.sikiusiJ•i na czeń najlepszych kierowników szikół 
dal na stanowisku umocnienia. przy Jen łąozme z bronią atomową. raz r.eai.lizuje konsek.wentnie i nieu· tów i propagandz.istów. usystematy.zo naradzie prelegentów. Py<ta.nia zada· ...:.;.., h . ł k' .,. .., • , '\V2ne prelegentGm po odez.ye;ie n.,rolJo- W~<u,yCellYC l CZ on "'OW parwl, S•1l· 
jazny-0h stosunków i. ws-polpracy ze Już w roku 1947, a następnie w la stęphwte s~ą, polltykę pokoju • wano i dobrano materiał wedl:ug te- kółu.J·e sio, sv.s.teril.a+..•ll.uJ·e i anafiroje. d~~qących samodzielnie marksiz.m-le-
'l>\'t!ZYStklmt narodami. dążącymi do lach 1948 .i 1949 :rząd rade.i-:cki wy- przyja.źni między narodami. I matów. Tak np. shvorzono specjalne " " ·•:1' mi.zm 
beh samycl1 celów. stępował pci:zeciwko podobne3· pro- · 1 t teczki z materiałami do każdeiro r-07: Ułatwia to ~leJłta~ w zainte~es?- n · . Delega<ija radziecka, w ce u u rwa . K H" t ·· wimiach audyto.1.:fnt 1 uwzględ{lieme W okl'esie dwóch ubiegłych 1lll1'-Związek Radziecki walczy kon pagandz.ie. Ostatecznie Zg.romadze- lenia pokoju i be7JJ)iecreństwa na- działu „Krótkiej!.'o · m·si;i . U! om ich w planie ak<>.~. odczytowej. w dą. sięcy p1~acownicy objazdowego ośrod . 

Śe.kwentnic !Przeciw.ko wszelkim .nie Narodów Zjednociz;onych pow- •odo'w ora" u•unięc;ia. "'rl>'iby woJ·ny, WKP(b)". Teczka omaw1aJąca ma- '"'--- k ln 1 r: k ---'·t · b ł · l ' koł 
• " 

1 
" " '" ter·i·a' „,a;n'ai·t" w IV r·ozdzhtle ltisto- gu ubi'egłcgo r~.ru s:r. -0 ~o pre e- ... a on:sw: a,cyJn-ego o s uzy 1 o · o a.wantur.om wojennym, przeClwlAo zięlo uchwaię, potępiającą propagan wnosi·, n·a. połece...ie rz~du ZS·RR, na ' " "' • ...., 1; · .„ ·1· t · ,._ ot•gan· 0 ,„a1· 16 kon · b · · „. """ ,.1·1· " TKP(b) za\\rie"a 70 al'tykułów genci ga1nnetu par y~nego wygi~11 ys1ą.c4l osou, z iz " i -ugrożentu pok1>ju i ezp1eczen- dę wojenną i l':.alecającą rządom obrady '7-r"""adzenia. Narodów Zje- • " - ' , h. ·· WKP(:i..) • ... , ... :...·· h z udziefli 12Q 

• • '"'Ił -~ „ ''·".'ci"ętych z gazet 1· cza"ńil;~111, · bą"~ 118 odczy.tów z IBton1 · 'v 1 s""'"""'Jl gr.upowyc ora . ~ i;twa międzynarodowego. Pan- ws~ystkich krajów, należących do d h t"n ·~c deklal"a.cję· .• - - "" = "'- .o:...: • ·-u · -' "d 1 stwo radzieckie od pierwszych ONZ, popieranie propagandy poko- noczonyc 111111 ..,,.uJ.,, ą, • też wydanyeh jako oddzielne bros.zu filozofii, 56 - na tęmat za~a~e?l porauy :'1"'YW'1 ua ~e. . . .. 
dni swego powstalllia pr.a.wadzi jowej w celu umocnienia i me.woju ('1'1i. minist.er Wyszyńs1d oclczytal Zgro ry. Widzimy t{1 kilka teczek oświe- go11p(5darcz;y-c~ o1:~~ 98 - ~ aztedz1- W Zw~~l!iu ~dz~eclmm is~meJe po· 
niezłomnie konsekiwentną poIUy- płizydaznych stosunków międe.y madze11i1~ „D~J..Zarację o m111.1ięoi1t g~oi: tlających zagadnienia. międzynaro-- ny za.ga<dnHm m\ędz~ar4'>do~n. nad 6 t!s. · g:ib~etó,w p~rty~nych; ~ 
kę, zmierzającą do usunięcia gr,0 wszystkimi narodami. Wówczas wy by 11.owei. 1vo111y, o ut~i~~lemu poko1u i dowe Gabinety' part.yjne przy ik~1111J:tetaeh· one waznym1 osrOO:kam1 dZlała}nos~; 
ihy wojny i do ut.rwalenfa. p.oko· mienione eostały n•ae:wiska na•jgol'li- bezp1ec::eristrva rwrodow , której tekst Gabinet par.tyjny poświęca wiele-j .u.joo.owwch W~P(:~) (ll;_'gjll~iz,uj,ą, o'b-1 polity~mo·W,-C'howawczej organizaeJI 
,ju. Naród radziecki słusznie u• wszych IPOdżegacrzy wojennych, któ-1 już podaliśmy). uwagi życiu fabrycznemu. Szereg jazdGwe ośrodki 'konwM.ileyJne dla te party·3nych. 
waza, że real~acja wielhlch ce- my jak np. Churchill, John Foster . -
lów budownictwa socjaiJ.isty(}.zne- Dulles i szereg innych, dotychczas · N h t k ' • • 
.(O, rozkw.itu g.ospodarczego i roz nie uspokoili się i w dals!Zym ciągu I a t r op ac p o cz Sł . o w z 11 c I a 
~:~1:J ~~~:::::w:'n°!e n!Y~:1; sp::~ł:;~:ec~~k~0 s:::i:0:k;~~ ' "' l!J 
lata. w wa.runka.eh po'k11jOWYCh. . - . . . . p Ol L . , -L• • _.____ p . et ł' Ile 
:;=w~~t!::~1::: t':az:i~ . ~;g~Yw~~=~e~a~ru~~~:~~~~ raca Qi ep1eszyn~te) - . ACIQ'fOCM.JAC ·1'emłQ j · !Cl

1 lAOWS ,q 
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rych di;ialają wpływowe g,rupy wym1eruc: s~reg ~dpow1edzia~nycn 
krajów kapitał·istycmych. W wa'l amer~kans~ch dzia~aczy pohtycrz;­
ce 0 pokój związek Radzieoki nyc-h i .woJSkowych, _Jak np, szef po 
d~y up1>rczywie do reailtza.cji łączoneJ gru.l?Y. sao,tabow - gen. Brad 
śzeregu ważnych pruiedsięwz.ięć, ley, były m1?1~ter obrony US:A -
które mogłyby za.pewnić uiwyc-ię Johnson, nnmster maryna.r~1 
stwo tej walce, które przywyni- Mathew.s, gen. Mac Arthur i m.n. 
łyby się do umoonienia wmdem· O tym, jak wygląd.a ich propa-
nego za.ufan.ia. w stosunkach mię ganda, „ m~a rwnientować się np. 1 

dzynarodowych i usunęłyby groź ;z: listu Mia.:: Arthura do „weteranów 
bę nowej worjny. wojen zag,ranicmych", z.aiwierające-

h I ONZ go zaborcrze plany w stosunku do I Uc w a a Chin i c·ałego Oceanu Spokojnego. 

przed w zbrojeniom 
Wielkie zadanie ograniCQ;enia e.bro 

jen i sił rzbrojnych od dawna już 
stoi prrze.d wszy<itkimi miłującymi 
pokój kraijami. Już w roku 1946, ~j. 
przed mterema laty, Zgromade.erue 
Narodów Zjednoczonych powzięło 
uchwałę. stwierdzającą koniecrzność 
jak najszybszego ograni02:enia ~bro 
je6 i sił zb:ojnych i opracowało w 
tym celu konkretne wnioski, wycho 
dząc 'l 11.alożenia, że ogranicrz;enie 
zbrojei'i. będzie dotyczyło podstawo­
wych rodzajów broni współczesnej 
wojny, a nie tylko drugorizędnych 
rodzajów uzbrojenia. Jednocześnie 
Zgromadzenie uznało tza kon:ieczne 
przyspieszenie dyskusji nad konwen 
cją o rzaka?:ie broni atomowej i u sta 
·nowieniu międzyna·rodowej kontro­
li i inspekcji w celu zapewnienia 
wykorrzystania energii atomowej je­
dynie dla zadań pokojowych. 

ZSRR proponuje 
natychmiastową 

redukc;ę sił zbrojnych 
W drzii.ele ogran.fozenfa zbrojeń na.j 

ważniejsrza :r<Jla przypada wielkim 
mocair.s1Jwom. W :kWiąz~u z tym rząd 
raddeek.i wysuwa przed wielkimi 
mooa.rs~waani ważne za.gadnienie 
koniecm.ości ograniczenia w ciągu 
1950 roku o jedną tr:lleCią sił 7lbr-0j· 
nyoh lądowych, wszelldego rodzaju 
sił powietHnych oraz sil morskich, 
przewidując, że zagadnienie dailszcgo 
~niczenia sil z.br-0.itwrh ir.ndanie 

Śwjadcrz;y o tym ró\vnie2 niedaiwna 
wypowjedź ministrn mary.n!l["ki 
USA - Matthewsa, k·tóry, zasłania­
jąc się frazesami o pokoju wcale 
nie krępował się nawoływać do woj 
ny agresyw01ej. Były minister o·br-0-
·ny na.irodowej Johnson w wielu 
swych wystąpieniach również otwar 
cie podburzał do wojny i do zasto­
sowanfa w niej wszelkich środków, 
włąctzl1ie z bronią atomową i bakte-
riologiczną. · 

Na wielkich 
mocarstwach spoczyw a 

szczególn a 
odpowiedzialność 
za lo~y pokoju 

Zakaz propagandy wojennej od­
powiada źywotnym interesom naro­
dów całego świata. Rząd radziecki 
we.ywa Zgromadrenie Narodów Zje 
dnoceonych do podjęda da.lszych 
wysiaików w celu położenia kresu 
podobnej propagand1Z!ie, skierowaa1ej 
przeciwko poko1jowej współpracy na 
rodów i p-odkopującej sam f,unda­
ment O;rganizac:ji Narodów Zjedno­
czonych. Propaganda taka nie może 
pO'Zost,ać brekarna, a w innych ta­
kiej propagandy należy pocJągać do 
odpowiedz.ialności. 

Rtząd .radziecki w swych prop02y­
cjach' pokojowych wychodzi nie­
zmiennie e ~ałożenla , że pokój może 
być zapewniony f utrwalony drięki 

P1·zodująca nauka ra'<Wie.cka, 
jest sHnie powiąe.-ana z żydem, 
z pra!ktyiką . Nie zamyka się ona 
w „wieilach rz. kości słoniowej". 
W1·ęcz odwxotn:i.e, rozwiązuje ona 
codziennie zagadnienia, stojące 
przed społeczeństwem socjali­
styC<11nym, zagadnienia, k-tóre 
przed nią stawi·a fakt słu7Jby dla 
ludrzokości. 
• I tak architekci i budowruczo­
wie Zwią.ziku RiadrzJieckiego od­
dali swą wiede.ę masom pracu­
jącym swego kradu. Biologowie 
i agrobiologowie dokonali nie­
zwykle ważnych odkryć, pO'l.wa­
lających na postawiende na no­
wym, wyżsrz.ym poziomie rolnic­
twa, leśnictwa l sadownictwa 
swego kraju. Lekare.e e.aprzęgli 
swą wiedzę w słuilbę społeczeń­
stwa. Tys:iące uczonych stara się 
oddać jak największy wkład w 
dz.ieło budowy nowego życia, sta 
ra się dociec i opanować te dzie'­
d~ny, :których ;poz,narue może na 
nowe tory popchnać praktyczne 
wykor,zystanie nauki. · 

Istniej2 grupa UC'lonych , któ­
rzy swą pracą us-iłują pogłębić 

·poznanie P1"aw życia, właściwE' 
ich oblicrre, przesłonięte · starymi 
fałszywymi teoriami. Do takich 
uczonych należy zalictzyć. Olgę 
Lepies.zyńską, która wratz z ze­
s.połem swoich wspólpracown:i­
ków dokonała wielkic-b odkryć w 
dziedzinie nauki. o iyoiu, o jego 
p~tkaeh. Odkryci.a Lepieszyń­
sk'iej rzost,ały tak wysoko ocenio­
ne przerz. radziecki świat nauki, 

.że Komitet Nagród Stalinowskich 
w dziedzin.ie nauki i wyna.Ia.z­
ozośoi postmowit 7'W.rócić się do 
Rady Ministrów ZSRR o pr.zy­
źnanie uczonej Nagrody Sta.lhtow 
skiej I · •pnia. 
Tema1h~m pracy Le.piese.yńskie.i 

były ]>O'ZakCJDlórkowe formy ty­
cia ora~ Powsłaiwanie kOllló:rek. 
W tej dziedzinie panowały -do­
tychc.zas poglądy uczonego n ie-

mieckiego Vi.rchowa, którego za­
sadnicze twierdzettlia, ujęte w 
fGrmę dogmatów b'r12lmiały: „ko­
mórka m<>że pochodzić jedynie 
od komórki", tj . p9wstawać tyl­
ko w drodQ'.e ,podziału komórek, 
„pooa komórką nie istnieje ży­
cie", „życie tZaC'lyna się od ko­
mórki", „o:llgaruZJtn jest ·su.mą ko­
mórek". 

Na t~ reduty reakcyjnej myśN 
biologice.nej uozeni ra~eccy sk:ie 
rowail.i atak z. drwóoh Sitron. Z je­
dnej strony biruog radziec'ld, Bo­
s:zja,n, badzjąc bakterie, stwle;r­
d?iił p(}wstaw.an.Ie blłkiter.li z nle­
slyohanie mniejszy,ch od nich wi 
rusów, które z kolei powst-ają z 
pewnych innych, niekomórko­
wych fonn :materii. W ten spo­
sób w jednym pun'kcie została. 
przełamana zasadnicza teoria o 
poohodzeniu k-0-mórkł, a więc ! 
pochodzeniu życia od k-0mórki żY 
wej. 

Drugi wyłom - to właśnie -Od­
k·rycle Lepieszyńsldej_ Badając 
żółtko jaj rybich i ptasich, stwier 
dziła ona, że oprócz komórek, z 
których po"'-staje drogą ich roz- -
nmaża·nia. przez pod~ał embrion, 
ist.nieją uważane dotychcza.s 7!a 
materię nieżywą oialka żółtkowe, 
prz:vb.ierające w pew.nycli warun 
kach własności .skukwralne ko­
mórek. Owe cia.Jka - „kulki żółt 
kowe", posiadające jui chaTakte­
rystyczne dla komól'ki jądro, rw.i: 
wijaiją się .z ,;ziaren żółtkowych", 
nie posiada.jących jądra. 

Jest to dowodem, że twonenie 
się komórek w organ~zmie od­
bywa się nie tylko w drodze ich 
podziału, ale . rów.niea: na drodze 
rozwoju bez.pośredniego z żywej 
materli be?Jkomórkowej. A więc 
:zdolne do rozwoju są nie tyłko 
komórki, ale niezorganizowana 
komórkowo żywa substancja. 
Badając komórki pierwot·nego 

żyjątka wód stojących, hydry, 

hepie$2.sńska dos$ clo wni~'~, 
że z żywej materii b~Ol116tko­
wej, wy<biel.a.nej pr.zez orga.nlzm 
żyjątka, oczyszczonej dokładnie 
od wszelk!ioh ży.wych komarek i 
nawet fob ez1ł5bek - powsta.j:\ 
znowu komórki, sf.anowjąee po­
~we stadia. rOJlW.oju żyjątka. 

WlttelS:ZCie liczne doświade7.enia 
i badama. dopro.wad0iły do stwier 
de.enfa, że pier,wome komórk<i 
k-rwiste, powst&Ją.ce w ja!jku ku­
ry z tzw. ,;wy~k kł"WiStyoh" 
r~jają się z owy"oh kulek żółt 
kowyeh, nie mają.cy.ob strukitu·ry 
komórkł. 

Te wsey.st;lcie od!lHycia ~usrz·a­
ją do poddania d~lcladnej rewi'Zji 
d-otyohC08.Sowych wyobrarżeń o 
naturze komórki, o biologkznym 
2l!laczeniu podlliału komórkowe­
go. Fakty wyłccyte przez Lepie­
szyńską dowode.ą Neczywistego 
pow.stawania. komórek nie tylko 
przez p.odRa.1, leez przez rozwój 
w'.bsk:noji beZk.omórkowej. 

Jakież horyzonty dla nauki o­
twiera.ją odkey.Q'ia Le-pieszyń· 
!'-ki:ej? Przede wszystkim p.oomva­
la.ją oświetlić właściwie zaga.ilnie 
nia powsta.wania. noWYch gatun­
ków. Otwierają szerokie :perspe:k­
o/WY pozinarua i opanowania pro 
oesów, zachodzących w układach 
:lkankowych organi2Jmów. Da.ją 
ilods:tawy dla. badań nad zagac1-
1tienia.mi zw~rodnień rOMVojo­
wy.ch, a.trof.ii i degenera-Oji roz­
woju tk8>Dek. 

Odkrycia Lepieszyńskiej po­
twierdmają nietzbicie słuszność po 
sjtępowej genetyki miozurinow­
s>kiej wraz z jej podstawowymi 
1.1ałoieniami o d~edziczeniu cech 
nabytych pmez oigan.bany w clą­
fU ich ży:o)a i rozwoju. 

OC!zywiście wszelkde teorie Viir 
chowa na temat wyłącrmości po­
dziaru komórek w procesie roz­
woju i powstawania życia, wszel 
kie teorie Wei.ssmana o nie 12:mie 

niającei się ma~ie zarodkowej, 
która miała być nosicielem dzi.e­
~~ości i innych cech ż.ycia, 
legły w gr.uzy. 

Rada Ministrów ZSiRR ;pr,zy­
chyłiła się do wniosku Komitetu 
Nagród Stalinowskich i pm~· 
la Lepieszyń~iej Nagrodę Stali­
now.ską I klasy. Fakit ten pod­
kreśla. wielką, oPiekę państ.wa H 
cjatlistyc,znego, j8Mą otacma. ono 
swych uczonyoh. Fakt ten dowo­
d'lli, jalk wielkie pe.rspekitywy o­
twiera.ją, się pr,zed nauką, pra.w­
<h!iw.ie wolną. w kraiju prawdzi­
wej wolności. 

D.7Jieje się to bowiem w epoce, 
kiedy w krajach Zachodu licmi 
lud.zie wykształceni odda.ją swą 
wiedzę na usługi bumuaz;i, kie­
dy zaprzedają, się całkowicie in­
teresom jednej klasy. Dzieje się 
to wtedy, gdy rzekomi „ue--zeni" 
wszystkie swe myśli i wysiłk·i 
po&wię-0ają :nagadnieniu bardtziiej 
ma.sowego, bardziej pośpiesmego 
mordowa-nia. lu<l7Ji. 

Gdy „fHoY..ofo.w.ie" imperi1łli­
zmu dowodzą konieeznośoi woj­
ny, gdy inni obSkuranci w pro­
fesorskich togach straszą. sp-Ołe­
czeństwo, wróżąc mu jedynie dro 
gę do zbiorowego samobójstwa, 
gdy „uczeni" fizycy zaprzęgli się 
do produkcji .narzędzia. mordu -
bomby atomowej, gdy biologo­
wie, lekar.ze, bakteriolodzy -
Millmnie zwani „uczonymi", ohoć 
właściwie są jedynie wyks~tałco­
nymi 7lbrod·niarzami - przygoto­
wują wojnę bakiuiologt<i~ną, po­
sluw..nie „dowodząc" wszystlde­
go, oo im polecają ~eh hnperiaH­
styoznl ,,patronowje" - naukow 
cy 1'8dziecey . pracują dl:li życia, . 
ba.daną życie, śmiało · Sięgaiją. za 
zasłonę niewiedzy w naljgłębsze 
za.kątki natury. 

Do nich też należy przyszłość, 
którą, .SW'l pracą tak piękn·ie 
kształtują. 
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1305,.... Straz .:Pożarna (dzwonlć 1';' :tych dufac~ w _sali Powia- tow. Romanow z Okręgo'\yej pracy władz z"viązkow~·ch i kól mo jak zb;}rt słaby kontakt utrzy niewolę narodów miłująeye 
· . . toweJ Rady Zw1ązkow Zawodo- Spółdzielni :Mleczarskiej, tow. związkowych. . mywał z Powiatową Radą. wolność i pokój - odpoWiemy 

tylko w ~ad.ku po~ru)· ~YC:.h· o.clbyło , . się TJ , Plen1,1m Wajszczyk.z .Eksportowej Zbior ,Dyskusja wskazała na szereg Związków Zawodowych i Miej· wzmocnioną pracą i prz,yśpie· 
333 ..... Pogotowie PCK Zwil\zku Z;;twodoweg·ó Praco1vni nicy Jaj, Marnsik z GS w Roki- braków i ·niedociągnięć, na któ- skim Komitetem Partii. szeniem tempa rozwoju gospo-

AJ?RES REDAKCJI; 

Plac K~ściuszki 23:' te1;290 
!tedakcja przy'j!fiuje interesantó-W 

od ' godz. 16. 

kóv: Spółdzielczych, ·poświęcone cinach, tow. Tóczyńska, to\v. rych trzeba będzie skupić szcze· Nie potrafiono w zadowala- darczego i kulturalnego. 
omówi~niu zagadnień, któr.e Tarkowski, tow. Cała ze g-ólną uwagę w najbliższym jący sposób zorganizować i po· Potępiamy ohydną i zbrodni-
przed- spółdzielcr.ością i masa- Snółdzielni Rzemieślnicr.ej, okresie, aby zadania, stojące prowadz.ić współzawodnictwo czą napaść imperialistów ame· 
mi spółdzielczy.mi stawia Plan tow. Czechowicz z GS w Ujeź- przed spółdzielczością zostały '"' pracy, słaby był ruch racjonali· rykańskich na Ludową. Republi-
6-le1nl. dzie ~ przewodniczący Powiato· pełni wykonane. Koła związko- za.tc>rstwa i nowatorstwa. kę Koreańską. Wzmożoną na-

· ADRES ADMINISTRACJI: 

P lenu:rn zagaił przewod1iiGzą· wej Rady Związków Zawado- we w większości nie pracowały Wszystkie te zaniedba11ia i sz,ą, pomocą dla narodu koreań-
cy oddziału - tow. Rzepecki, wych - tow. Rudzki. · dotychczas w dostatecznym braki, 'które wypłynęły w czasie sl{{ego wyrazimy swój podziw 
powołują.c do prez;rdium przed- W dyskusji wiele miejsca pó- stopniu. Poważne zaniedbania dyskusji - winny być w jak dla jego bohaterstwa i umiłowa• 

Rozdzielnia Dzienników „Ruch" stawiciela Zarządu Głównego śwfęcono również zagadnieniom w stvlu pracy ma · i miał sam najszybszym czasie przełamane nia wolności. 
Plac Kościuszki Hi, t el. 250 ZZPS - t ow. Jochymka, przed szkoleniu. zawodowego i ideolo- Zarząd Oddziału, który 11ie po- wspólnym wysiłkiem całej orga Mając w sercach gorącą. 

Olly~atellca , 

lundzia 

Diabli człowieka biorą. proszę 
państwa, kiedy' natknie się na ~odo 
bną sprawę. Słowo daję. Bo to pr;;t 
cież mówi się. uświadamia się, wy 
daje · się specjalne instrukcje. i :a· 
rzadzenia, a tu każdy próbuje we­
dł~g własnego widzimisię. Tak. jak 
by nie można było jeszcze zrozu­
mieć co jest dla czego: czy tabakie 
ra do nosa. czy nos dla. tabakiery. 

A wszystko było tak: 
Od czasu, jak cala moia rodzin­

ka tzn. małżonek. Ka1tek i J·a za~ 
częliśmy trenować przed zisiej· 
szym spotkaniE"m piłkarskinl 
wzmogły si~ niepomiernie nasze 
apetyty, tak że zapasy przy11otowy 
wane z dnia na dzień zaczęły nik­
nąć w nieprawdopodobnie s:i;yoki 
sposób i kiedy w środę zabrałam 
l"ię do przygotowania obiadu 
okazało !'ię, żr szanownego obindu 
nic ma z czego zrobić. 

·' Wobec czego złapałam po prostu 
za koszyk i haida do najbliższego 
sklepu. A najbliższym sklepem był 
wilanowski sklep. PSS-u, W jednej 
ręce 'koszyk, w drugiej - pieniążki 
n<i . z<ikupy· i pę~z.ę na . t~\ jednej 
nodze by kupić te' ŁIO$Zkę wloszczy 
zny. cukru i pieprzu. ł.apię za klgim 
kę sklcpo:wych drzwi, chce otwo­
rzyć, a one nic. Zamknięte. W bia 
ly ·dzień. W biały , .- bo była aku~ 
rat !'.lodzina 8.30. Zaczęłam pukać. 
I nagle patrzę - ·kartka. A na kart 
ce 5toi jak wół: sklep zamknięty z 
po:wodu szorowania podłogi. 

Zatrzę;sło in·ną, uważacie. ,Bo czy 
nit brzydka sprawa, jeśli w godzi­
nach, w których szanujact: si~ go­
spodynie czynią zakupy, a mają 
pod nosem tylko jeden uspołecznio 
ny sklep. ten sklep zamyka się z po 
wodu.„ szorowania podłogi? Trze· 
ha db~ć o kulturę; i czystość w ski~ 
pie. To pra:wda. Należy l'o'dloqe 
szorO"li.c;_..J to jak najcz~ścid. ;Ąte 
róbmy · to'' w g'odzinach. "' których 
sklei' ji;st . zaJ.?1Jmjęty. . 

Pieprz u .i,' włoszczyzny nie kupi­
łam. Wróciłam do domu zmartwio­
na. Zmartwiona, bo pomyślałam so-o 
hie, jak trudnl> mi będzie zaopatry­
wae stę w prowiant. gdy persońel 
skTepowv będzie sobie częSć:iei po· 
zvialał · na ·podobne wyskoki. Bo 
tizg zamknął sklep dlatego. że podła 
!'.}ę si~ szo~uje, a. jutro zamknie, bo 
.sprzedawc:r.vnie póidą · do trwałej 
ondulacji. I co wtedy? 
Toteż proszę wszystkich. którzy 

mb\'.łą temu zapobiec: nil? sżorujcie 
poołóg w czasie dnia. Nie zamykaj 
cie sklepó,w . w czasie, w którym 
winny być otwarte. Zlitujcie się 
nad ·i:1ospodyniami. które przycho­
dzą do sklepu i zastają zamknięte­
dtzwi. Będ~ want za to niewymow 
nie wdzięczna. 

Nowa placówka 
handlu uspołecznionego 
W tych dniach Miejski Hand.~! , 

Detaliczny uruchomił nową pla­
cówkę, którą jest drogeria, mie­
szcz•ca się na Placu Kóściuszki. 
Jest to pierwszy uspołeczniony 
sklep tego rodzaju na terenie 
miasta. · 

Wieczór-tańca, 
· śpiewu i humoru 

Dziś o godz. 19.30 w sali teatr.il 
nej Powiat9wego Dón'lu Kultury 
wystąpi objazdowy teatr rozryw­
kowy z programem humoru. śpie 
wu i tańca. 

Bilety do nabycia w kasie POK 
od gódz. 14. Bliższe szczeiół'y w 
afiszach. 

stawicieJI>ę Zarządu Okręgowe- giczneg-o, zagadnie.niom pracy trafił zorganizować kolektyw- nizacji związkowej. 'wdzięczność dla Armii Radziec-
go - t ow. D~rnielową, przo· kulturalno-oświatowej na tere- nej pracy, nie potrafił w dosta· W zakoi1czeniu posiedzenia kiej, która uwolniła nas z fa­
downiko\i\' pracy oraz przedsta- nie poszczególnych placówek I teczn:rm stopniu powiązać się przyjęta jednomyślnie została szystowskiej niewoli, szczęśliwi 
lHC.ieli , Komitetu . Miejskiego. or,nz dotychczaso·wemu stylowi z kołami związkowymi, tak sa· rezolucja następującej treści: jesteśmy, że możemy wielki 
PZPR, Miejskie.i Rady Narodo· * • * „Aktyw związkowy, zebra11y kraj Rewolucji Październiko-
wej,. Ligi Kobiet, ZMP i związ-. Masy pracujące naszego kraju przystąpiły do realizacji na II Plenarnvm Posiedzeniu wej nazywać przyjacielem i 
kó\r,• zawodowych. . Planu 6·letniego, Planu socjalistycznej przeaudowy przemy· Zarządu Oddziału Związku Za- sprzymierzeńcem. Pamiętać bę-

Refer at o zadanfach spółdziel słu, rolnictwa, tran~portu, handlu. naszej :n:ltury i wszystkich wodowi>ir,o Pracownikfrw Spół- dziemy zawsze, że to Związek 
cimści w Planie 6-letnim . '''Y· <:1ziMzin życia narodowego. W/konanie p!«iu.; socjalist.>·cznego dzielczych w Tomaszowie Radziecki jest gwara11tem na-
gtosił tow. Jochymek. W refera budownictwa da ogromny wzrost wytwórc·~1sc1 • zwłas:e.cza postanawia dać całą swą ener- szvch granic, że jego przyjaźń 
cie swym mówca obszernie omó środków produkcji, rozszerzy i umocni elementy socjal!stycz· gię, wszystkie swe zdolnośri d0 st\varza podstawę bytu pań-
wił wszystkie zagadnienia, któ- ne w mieście i na wsi, ograniczy, a następnie wyprze ze realizacji zadań, wypływają- stwowego i wszelkich osiągnięć 
re wysuwa realizacja wskaza1i wszystkich odcinków elementy kapitalistyczne, zapewni dal- cych z założeń Planu 6·letniego. politycznych, gospodarczych i 
Planu. Podkreślił równocześnie szą znaczną poprawę material nych i kulturalnych warunków $wiadomi szkód wyrządzo- knltura1nych. Wiemy, że umoc-
~zczególne znaczenie współza- życia mas pracujących nych przez woj11ę - stać bę- nienie naszego bezpi€czeństwa, 
wodnictwa pracy, racjonaliza- Plan 6·Jetni będziemy realizowali, zacieśniając coraz bar· dzierny twardo w pierwszych wypełnienie 7.adań Planu. G·let-
tor shva i nowatorstwa dla wv- dziej więzy przyjaźni ze Związkiem Radzi.:!ckim i krajami szeregach frontu walki o pokój. niego - jest nierozerwalnie 
konania P lanu. Kończąc S\VÓj demokracji ludowej. Kasza Yialka i wola pokojowej związane z z::i.cieśnianiem przy-
~:eferat mó\vcu stwierdził: tr Plenum Zarządu Oddziału Związku Praco.,wników Spół- budowy świata - rozbi.ie kno· jaźni z wielkim Związkiem Ra· 
.. Związek Radziecki niech bę· dzielczych w Tomaszow'.e wzywa wszystkich pracowników wania imperialistów. Na ich dziecklm". 
~.7~fce ~l~o~i~g~~~!~~~·s~~j!~1n;~ spółdżielczych do wzmożenia czujności i aktywności klasowej, próby opano\\·ania i wzięcia w 
mi. którzy usiłują wywołać no· gdyż Plan 6·letni jest i będzie walką klasową między siłami 

(b) 

wą wojnę światową. Do walki budującymi socjalizm. a wrogimi knowaniami międzynarodo-
przeciwko tym. którzy chcą wej reRkcji. 
\\"ojny _ \•r"er.wi.imy wszystkich Plenum stwierdza, że praca wszystkich naszych ogniw 
łudzi dobre-i \\•oli. a wodzem na związkowych winna skupić się wokół następujący.eh głównych 

1 zadań: szym w tej walce jest i będzie 
chorąży światowego pokoju - . - znacznego pod11iesienia wydajności pracy we wszyst-
Towarzvsz Józef Stalin". kich placówkach spółdzielczych; 

W dyskusji. która rozwinęła - zwiększenia oszczędności na odcinku gospodarki spół-
się po 1•eferncie, przedstawicie- dzielczej; · 
le poszczególnych 11półdziP.lni re - zwiększenia troski o popra\vę warunków pracy i bytu 
ferowali swe oaiągnięcia i trud- pracov,·ników; 
naści. Ze wszystkich wystą.pień . :- stałego kszt_ałtowania świadomości polityczno·społecz· 
przebijała pewność, że do walki neJ w duchu marksistowsko-leninowskim wśród szerokich mas 
o Plan zostana zmobilizowane pracowników spółdzielczych; 
wszystkie fo;i)y ·i Plan na odcin- . ~ wychowania i przeszkolenia kadr niezbędnych do raa-
ku tomaszowskie.i spółdzielczo· llzacJ1 Planu 6·1etniego; 
ści zostanie '\.V pełni zrealizowa- - organizowania w świetlicach i klubach regularnych 
11.Y· Nuta tej pewności szczegól- "'.Ykładó_w i odczytów o postępach i rozwoju naszej gospoclar· 
i;ie moc110 przebijała w wystą· ki, wspołzawodnictwie i osiągnięciach produkcyjnych; 
)Jte11iu przewoclniczą.cego· zar.zą- .,,_ .z"'rócenia większej niż dotychczas uwagi na zagad11je· 
cJu Powszechnej Spółdzielni Spo \ n~e ,~_ultu~y fizycznej, która )est ważnym środktem wychowa­
zywców - tow. Vv'-reczorkow· ma zdrovvych kadr budowniczych socjaHzmu i. - obrońców- Lu-
~kiego. ;Poza nim ·głos za bi era li : ._· _a_o„>_ve_j_O_.i_cz_-~_·z_n_y'!"' . .-.~-~------..-.._,_;, _ _ .;..,~· ."',. ;,;,;· „ __ , 

Sprawna działalno.łt komi sji r ad zieck ich -
to sprawna ·praca MR N 

Miejska Rada Narodowa obraduje 
Onegdajsza sesja Mie,lskiej 

.Ra~y Narodowej, w której 
wz14ł udziął przedstawiciel 
WRN - tow. Kwaśniewski -
odbyła się w świetlicy Toma­
szowskiej Fabryki Filców i 
Ąrtykułow Technicznych przy 
hcznym . udziale prze ds ta wicieli 
załOg· · fabrycznych i społeczei1-
stwa. · . 

Po zagajeniti· sesji przez prze 
wodniczącego MRN - ·tow. Ma 
zurka i wybraniu na · przewo­
duiczącego sesji tow. ·Sulmę -
głos zabrał przedstawiciel za­
łogi Fabryki , Filców - tow. 
Milczarek, który serdecznie wi­
tając w murach zakładu rad­
ns·ch miasta zapewnił ich, iż za­
łoga Filców żyje zagadnienia­
h1i walki o produkcję, żyje za­
gadl1ieniami Pla11u 6-letniego i, 
że zadania, które stawia przed 
nią Plan 6-letni zostaną w pełni 
i bez reszty zrealizowane. 

Po przyjęciu protokółu z po­
µrzed11iej sesji i złożeniu ślubo­
wania przez nowopowołanycll 
t'adnych: Dzierżyńskiego, Delę, 
Kaczmarka, Wojciechowskiego, 
A pela i Szewczyka - referat po 
święcony omówieniu zagadnień 
PlaJm 671etniego wygłosił tow. 
Mazurek. Referent szczególnie 
n'loeno podkreślił wielkie zada· 
nia, ktore Plan 6-letni stawia 
przed tomaszowskim przemy­
słem oraz zdobycze, które Plan 
gwaraIJtuje szerokim masom 
pracuj~cym na odcinku syste­
matycznego wzrostu warunków 
bytu. 

N ast~pny referent - to""· 
Włodarc~yk :iobrazował perspek 
ty,\·y, które Plan 6-letni na to-
111a1Szowskim terenie wytycza od 
<linkowi handlu uspołecznionego 
i punktom usługowym. 

W dyskusji nad referatami 
dos zabierali radni: Rudzki, 
Slażyński, Niekrasz, Balcerski, 
Kornacki, Sosnowski i Sobolew 
ski - dając wyraz przeświad­
czeniu. iż masy pracujące na­
.sze~·o miasta 1 zadania Planu 

wypełnią nie' .1.ylko w pełni, ale 
zrealizują je przed terminem. 
Szczególnie mocno podkreślił 
to radny tow. Balcerski, zwra­
cając przy tym uwagę na ko· 
nie~zność .coraz ściślejszego wią 
zama pra·c · Rady z szerokimi 
masami robotniczymi. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
złożone żosta:ły przez p'rzewodni 
cząc}'ch Komis.ii Radnych spra­
wo>zdania z ich dotychczasowych 
prac. Niestety, nie ·wszystkie 
.ieszcze Komisje rozpoczęły wła­
ściwą pracę, co w rezultacie w 
poważ11yrn stopniu pomniejsza 
wyniki prac całej Rady. 

Frekwencja na posiedzeniach 
komisji pozostawia jeszcze wie­
le do życzenia, Komisje nie pra 
cują kolektywnie, nie prr..,vgoto· 
wują odpowiednich wniosków, 
które byłyby podstawą do po­
dejmowania wniosków i kroków 
czy to.,. ze ~trony samej Rady, 
czy P1·ezydium .MRK. 

Na momenty te zwrócił uwa­
gę za9ierający gfos w dyskusji 
radny tow. Balcerski, podno­
sząc równocześ11ie niewłaści­
wość skb.dania sp1·awozdań 
prze~ wszystkie Komisje w cią­
gu jednej sesji, co nie zezwala 
na właściwe przeprowadzenie 
analizy ich prac i podejmowa· 
n ie odpowiednich wniosków. Od 
nośnie sprawozdań, radny zwró 
cił uwagę na zb,·t mała samo­
dzielność Komis)i Handlu 01·az 
podkreślił ten fragment spra­
woZdania Komis.ii Zdrowia, któ 
i·y mówi o tym. iż rentgen. któ­
ry miasto posiada już od szere­
gu miesięcy - pie został jesz· 
cze oddany do uzytku. Fakt te11 
nie świaclczr dobrze o pracy 
Wydziałów podległych Prezy· 
dium MRN. 

Radny Sobolewski podniósł 
konieczność jak naj:;zyb~7.ego 
uruchomienia komunikacji z 
d\vorcem kolejowym i Brzustów 
ką. Następnie przewodniczący 
sesji ·udzielił głosu ob. Dziedzi­
cowi i Matuszczakowi. znajdu· 

jącym się na ~osiedzeniu w cha· 
rakterze gości. Pierwszy z nich 
poruszył zagadnienia koniecz­
ności jak najszybszego urucho· 
mienia komunikacji i bardziej 
planowego i sprawnego rozpro· 
wadzania matel'iałów budowla­
nych 11a remonty domów robot· 
nicżych, a drugi - zaapelował 
do Rady o zaopiekowanie się 
klubami racjonalizatorów. 

Przewodniczący sesji, dzięku­
jąc gościom za ich uwagi i de­
zyueraty stwierdził, że wszyst­
kie głosr, które w czasie posie­
clzef1 padają spoza grona rad­
n.vch są mile widziane i będą 
brane pod tnvagę w dalszych 
pracach 'MRN. 

Podsumowaniem sprawozdań 
z działalności Komisji i dysku­
sji staht się uch\vała, w której 
R;ada, stwierdzając, iż na od· 
crnku prac Komisji istnieje wie 
le braków i 11iedociagnięć zobo­
wiązała Prezydium MRN do po· 
czynienia kroków w ·celu uakty 
,.,·nienia iwac Komisji, a ich 
członkóv,· \Vezwala do bardziej 
aktywnej niż dotychczas i po­
stawionej na lepszym poziomie 
pracy. · 

W zakońc~eniu sesji - czło­
nek Prezydwm MRN ob. Do­
part złoż~rł komunikat o przy­
stąpieniu do prac nad układa· 
11iem budżetu, a w ostatnim 
punkcie porządku obrad - rad· 
ny J ędrychowicz wysunął de· 
zyderat wykorzystania. płyt 
przy krawężnikach ulicznych 
jako dróg dla rowerzystów. 
Radna Szymańska zaapelowała 
o poczynienie kroków zmierr.a · 
jąc_ych do zaangażowania dla 
Tomaszowa lekarzy chirurga i 
ginekologa. , 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. St~fan K.: Prosimy o hezpo. 

średnie skomw1ikowanie się z nami 
w goclzir1ach urzędowania redakcji. 
Redakcja z wyjątkiem środy urzę­
duje codziennie w aodzinach od 16 
do 18. 

Rozpoczęliśmy szkolenie ideologiczne 
W tych dniach dla członków or· kursie dołożą wszelkich starań, aby 

ganizacji partyjnej przy naszych za- wynieść zeń jak najwięcej korzyści, 
kłndach urnchomiony został kul'S II rozumiejąc, że szkolenie je:st jedyną 
stopnia szkole'nia ideologicznego. drogą podnoszenia na coraz wyższy 
Otwarcie kursu nastąpiło przy u- poziom pracy partyjnef i j~st jed~ 
dziale rady zakładowej i dyrekcji nym ze skłądników walki o Plan 
oraz przedstawicielki Komisji Szko 6-letni. 
leniowej przy KM PZPH tow. My 
sakowej. I 

Towarzysze, biorący udxiał w 

Zofia Filonowie~ 
ko,resp, % Fabryki Dywanów 

i Chodnik6~. 

Czątelnir.11 pl§za 
.... --------------..-.--------aa . t 

Poświęćmy ··w ięce.i uwagi 
żacl1owan i usiędzieci i 1nłodzieży 

„Sprawa zachowania się dzieci 
i młodzieży na imprezie. zorga­
nizo\vanej ku czci Słowackiego, o 
której pisał .,Głos" w dniu 19 bm. 
nie jest faktem odosobnionym i 
winna być potraktowana z jak naj 
większą troską . Pewna część dzie 
ci i młodzieży swym ni.ewłaści­
wym zachowaniem wprowadza 
nieodpowiednią atmosferę nie tyl­
ko na wszelkiego rodzaju impre­
zach, ale i w świetlicach robo­
tnic;i:ych nierzadko panuje atmo­
sfera, która odstrasza ludzi pracy, 
szukających w świetlicy zasłużo­
nego odpoczynku i rozrywki. 

Jaskrawym przykładem niewła­
ściwego zachowania się młodziezy 
i dzieciarni był jej sposób bycia 
na gosżczącej ostatnio w Tomaszo 
wie wystawie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Tłoczenie się, po­
krzykiwanie, wzajemne wydziera 
nie sobie konspektów i broszur 
stwarzało atmosferę, która raziła 
ludzi wystawą naprawdę zainte-
r esowanych. · 

rzędzie, aby zagadnieniu temu po 
święcili więcej uwagi, by na nie­
właśchve zachowanie się dzieci i 
młodzieży reagowali. 

Zainteresowanie dzieci twórczą 
pracą, chociażby taką jak zbiórka 
złomu i odpadków skieruje ich za 
interesowania z pew11ością we wła 
ściwym kierunku, a młody tem,­
perament będzie się mógł wyła­
dować w pożytecznej akcji." 

List, który drukujemy, a który 
przesłał nain jeden ze stałych czy 
telnik(>w, wi11ien zwrócić uwagę 

starszych generacji na zachowa­
nie się di ieci i młodtiezy w miej 
scach publicznych. Zachowanie to 
w niektórych wypadkach jest 
wręcz karygodne. Zagadnieniem 
tym winno zająć sfę i ZHP, kt6re 
w pierwszym rzt;dzie powołane 

jest do wychowywania naszych 
najn\łodszych. 

Sprawa jest istotna. 
Niszczenie przydrożnych drze­

wek stało się również nawykiem 

~~~~: . spośród naszych najmłod- Na odbudowę Warszawy 
Te fakty i inne przemawiaJą w dniu dzisiejszym zespół tea· 

za tym, że jest poważna część tralny Polskich Zakładów Pasów, 
dzieci i młodzieży, która zamiast Artykułów Technicznych i Ry­
starnć si ę w miarę swych sił sta marskich daje w świetlicy włas­
v..:ać się. budownicz~mi staje się nej dwa przedstawienia, w czasie 
niszczycielem pracy innych, których wystawione zostaną sien 

Dlatego też · słuszne będzie chy- kiewiczowskie „Szkice Węglem". 
ba zaapelowanie do nauczyciel- , Początki przedstawień o godz. 
stwa, a do rodziców w pierwszym 18 i 20. Wstęp - 30 zł. 

Idziemy ' na mecz 
~az jeszcze przypoi_ninamy, ~ż I dochód z imprezy przeznacza się 

dz1s o ~dz. 15.30 na boisku „Zw1ą na Społeczny Fundusz Od~U~ 
zko'."ca ' rozegrane zostanie spot- Stolicy. ' 
kanie reprezentacyjne drużyn pił . 
karskich Wilanowa i miasta. 
Skład drużyn podawaliśmy na la 
mach prasy i zapowiada:ią go afi­
sze. W czasie meczu prowadzona 
będzie przez Wojciecha Pacaka 
konferansjerka. Komplet sęqziow­
ski stanowia: na boisku - ob. 
Dyonizy, a p.oza boiskiem - przed 
stawiciele Wilanowa i miasta: 
tow. Duk i komendant straży Og­
niowej - ob. Hance!. 

Bilety do nabycia w kasie 
,.Związkowca". Cena .- 100 zł. i 
dla młodzieży 50 zł. Całkowity 

Dwa razy „Związkowie_c„ 
W dniu d zisiejszym grm!ą 

obie drużyny piłka1·skie ,,Związ 
ko wca" . Drużyna pierwaza gł.a 
o mistrzostwo klasy A w Zduń• 
skiej Woli z tamtejs:z;ym „Włók 
njarzem"~ a drużyna. druga ro­
zegra na boisku własnym spot­
kanie o mistrzostwo klasy B ie 
swym piotrkowskim imienni· 
kiem. Początek spotkania. o 
godz. 11. 

Wsteo 50 i 70 zł. 
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1WYCiii.~anie ideoloUicznB sportow~ów 
musi być przez wszystkich w pełni doceniane I 

Co pisała proso łódzko w dn. 24 września 1930 r. 
OZARNY nzmię NA GmŁDZIE 

NOWOJORSKm.J 
Jak donos.zą rz Nowego J orku -

tamtejsrzia giełda pr.zeżyła w ponie­
diziałek ik()llejny „czarny dzień". Stra 
ty, spowodowane „dzikimi transak­
cjami" wynoszą iponad miliard do­
lat·ów. 

HURAGAN 
U BRZEGOW FRANCn 

GDY SIĘ MA 
„WPŁYWOWEGO BRATA" 

Na czele sariacyjnej listy wybor ­
cze.i w ł,odzi ma stanąć brat J&zefa 
Piłsudskiego - Jan - znany. po­
wszeclmie e:e swej tępoty umysło­

wej. 

ŁODZIANIE NIE PIJĄ PIWA 
.,Republika" podaje, że tegorocrz.-

Zadaniem sportu socjalistycznego jest nie tylko podnoszenie spraw­
ności fizycznej społeczeństwa, wychowywanie ludzi silnych i zdrowych 
pod względem fizycznym. Musi on również stanowić jedną z form wy­
chowania społeczno - politycznego i to w jak najszerszym zakresie, 
kształcąc świadomych budowniczych socjalistycznego pai1stwa. 

rodowym 22 Lipca, czy Kongresie 
Poko:iu. 
Udziałem w masowych wystcipie• 

niach, sprawną organizacją imprez 
sportowcy dali dowód swego pozy• 
tywnego stosunku do spraw obcho 

Nasz odrodzony sport P olski Lu- Na tym też polu mamy już boga- dzących całe społeczeństwo i udowo-
dowej konsekwentnie realizuje obie te i poważne osiągnięcia. świadczą dnili, że rozumieją wartość wldadu 
te formy pracy. Obok troski 0 po- o tym takie choćby fakty, jak maso sportu w walkę o pokój, o realiza­
wszechność i umasowienie kultury fi wy udział sportowców w święcie cję Planu 6 _ letniego. 
zycznej, obok troski o podniesienie Pracy 1 Maja, w licznych akcjach Ale nawet te dotychczasowe bez-
wyn ików, sport nasz wykazu je nie sprzeczne osi'ągnięcia nie mogą nas 

U północno rzachodnich wybrzeży na „kampania piwna" zawiodła na 
Francji :szalał huragan o niezwykłej 

1 

całej linii Br owarnicy sprzediali tyl 
sile. 20 okrętów zatonęło - o 100 ko 75 proce:nt ilości piwa sprzeda-
okrętach brak dotąd wiadomości. rtego w ubiegłym roku. . 

· · · t · t V\'Yilliany sportowej pomiędzy mias mmeJsze zam e~eso.warue. spra"'.'ą s a zadowolić, daleko nam bowiem do 
łego podnoszema się poziomu ideolo tern ~ wsią, w kola:ookich wy.ścigach WYkorzystania wszystkich możliwoś 
gicznego kadr zawodniczych dzia- pokoJu (Warszawa - Praga. i . Zgo- ci sportu w tym zakresie. 
laczy. I rzelec - Warszawa), W święcie Niii Sportowcy nasi' nie potrafili 

jeszcze w pełni wciągnąć się do 
masowego współzawodnictwa pra.

1 

cy. Nie ma. na przykład brygad 
produkcyjnych złożonych WYlącz 
nie z czynnych sportowców, zbyt 
mały jest ich wkład w realizację 
inwestycji sportowych . 

TEATRY 
t' A :&S1'WOWY 

TEATR IM.. ~TEFA..1'lA JARACZA 
(ul. Jaracza 2'1) 

l'.EA'l'.H „PlNUK10' 
(ul Kouernika 16) 

Niedziela, dnda 24 wrześ11ia 1950 .r. 
Dziś. o godz. t9.15 „Sprawa 

Eszteraga" A. Gergely. 
Pawła godz. 17.00, \Vidowisko otw·arte ·pt. 

„Pan 'l'om buduje dom". 

Dlaczego tak się dzieje? Przede 
wszystkim dlatego, że w naszych 
zrzeszeniach, khtbach, kołach i Ludi> 
wych Zespołach Sportowych na 
zbyt n iskim poziomie stoi wychowa 
nie ideologiczne członków, że do 
spraw tych nie wszędzie przywiązu­
je się jeszcze należy~ wagę. 

Zniżki ważne. 

P.ANSTWOWY TEATR NOWY 
(u). Daszyńskiego 34. tel. . 181·30 

O godz. 19.15 - „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 

P ASS'l'WOWl'. 
TEATR PO WSZECH.NY 

CuL Obrońców Stalingradu 21 
teL 150-36) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Al. Fre 
dry „Wielki człowiek do małych inte. 
resów". · 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 16. 

PilSTWOWY TEA'l'R żYDOWSKl 
(ul Jaracza 2. tel 217-49) 

Dziś teatr nieczynny. 

ADR1A dla młodzieey· (Stalina l) 
„Maszeńka", dod. ,,Igrzyska 
szkół zawodowych w War szawie" 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 
12. 

BAJKA (FranciM;kańska 31) 
„Piotr I" I seria dod. „Boks" 
g<>dz. 16, 18, 20. (Dla młodz. po­
wyżej lat 12). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Prokouk i S-ka." (progran1 
składany z kolor owych kre::>kówek 
czesJdc:h), godz. 17, 19, 21, pora­
nek 11. (Doz.wo!. dla dzieci po-
wyżej lat 7). . 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
· „Program Aktualności Kraj. i Za­
gran. Nr 36" (Kronika Nr 39-50), 
„ł..yżwiarze", „Skarby Górnej Szc­
rii", godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Km.o nie 
czynne z powodu r emontu. 

MUZA (Pabia.nioka 178) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę· 
godz. 16, 18, 20 
~Dla młodzieży powyżej lat 14). 

P OLONIA (Piotrkowska 67) -
„Pan Prokouk i S-ka" <1::?.&'rank1 
składany z kolorowych kr,,,.,..owe 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
p<>ranek godz. 12. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWlOśNlE (Żeromskiego 76) 
„Nasz chleb powszedni", dod. „Sł<> 
neczna. pe>lana", g-0<W. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 11. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarci żleb" dod. „Maz.urki Cho­
pin.a.", god·z. 16, ~S, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 1). 

ROBO'l'NIK (Kilińslrieg'() 178) 
„Dni i noce" cf od. „Ciernik" 
godz. 16, 18, 20. (Dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczenie Jest złotent", tlod. „Grn 
nica pokoju", godz. 16, 18, 20, po­
ranek godz. 11. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

STYLOWY (Kilińsldego 123) 
„Dwa.j pan<';vie F" dod. „Pieśń 
Wiosny(.', godz. 16, 18, 20. (Dla 
młodz .. powyżej lat 12). 

SWI'i' (Bałucki .Rynek 2) „Maska1:a 
da", cl.od. „Sesja światowej Fede­
racji Kobiet. w Moskwie", ~odz. 
16, 18, 20. . 
(Dla młodz;. powyżej lat 12). 

'IĘGZA · (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro­
dzie). ,.Pieśl't tajgi". dod. „Podmo­
skie,vskie pałace", godz. 16, 18.30, 
20.30, poranek . godz. 11. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 

WŁóKNIARZ (:Próc.lrnika l 6) 
,;Or11eł Kaukazu" I seria. dod. „ ~\' 
kraju socjalizmu", godz. 14, 16, 

Większe wygrane 
62-ei Loter ii 

4-ty dzien ciqgnienia 1-ej klasy 
Główna wygrana dnia ·1.000.000 zł 

padła na Nr 54!l76 w Warszawie. 
Wygrana . 500~000. zł padła .na 

Nr 71588. 
Wygrana ·200.000 zł padła na 

Nr 120566. 
Wygrana ·po 100.000 zł padły na. 

Nr Nr 18133 43307 44236 44552 58477 
61334 79105 90679. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 8·171 14301 23852 33264 36306 
44392 48033 71883 77502 80392 ~2035 
90906 103495 110258 113164 117086 
127467. 

l'EA'l'K ,.A.KLEJU.N" 
(ul Piotrkowska 15Z) 

Niedziela, dn. 24 września 1950 . r ., 
godz. 17 i 19.15 widowisko pt. „Sambo 
i lew". Kasa czynna codziennie od 
godz 10. 

1'.EA'fR LE'l'Nl „OSA„ 
(ul. Piotrkowska 94, tel 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murat·­
skie" czyli wodewil warszawski Goz­
dawy i Stępnia. 

l'EATI:< ~u~rnuu MUZ YCZN EJ 
..LUTNIA" 

Ostatnfo dni-! Niedziela 24.IX., 
o godz. 19.15, „Córka pani Angot" 
Zniżki ważne 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Warszawie na ·wiśle ogólnopolskie 
zawody ka jakowe. - Na zdjęciu: zwycięska dwójka mężczyzn na 1000 m 
w składzie Skwarski i Górski, osiągnęła czas 3,36,8. fot. St. Wdowiński. 

Sukcesy naszych tenisistów w Bukareszcie 
Pary polskie zakwalifikowały się do finału 

18.30, 20.30. (Dla młod:z. powy- Duży sukces odnieśli w piątek te- drugą para rumuńską Teodorovsky, 
żej lat 12). nisiści polscy na międzynarodowych Schmidt 6:4, 7 :5. 

WISŁA tDaszy t'lskiego I) „Diabelska mistrzostwach Rumunii, zwycięża)ąc W ćwieićfinale gry podwójnej męż. 

Nie potrafiliśmy bez reszty zwal 
czyć tkwiących gdzie niegdzie pozo 
stałości burżuazyjnego spor tu w po­
staci awantur na boiskach. 

Nie wystarczy również samo szko 
lenie, opracowane nawet na najlep 
szych wzorach, jeżeli tolerować be­
dziemy niedostateczna aktywność 
słuchaczy kursów czy wypadki sła­
bej frekwencji. 
Weźmy dla przykładu prowadzo­

ny obecnie w Łodzi kurs dla prze­
wodniczących, wiceprzewodniczących 
i instruktorów kół sportowych. Te­
matem jego jest zagadnienie pracy 
w kole sportowym przy zakładzie 
pracy - a więc zagadnienie bardzo 
żywotne i na czasie. Wiemy bowiem, 
że nasze koła, choćby ze względu 
na nowość i nieznajomość tego ro­
dzaju pracy nie zawsze dobrze wy 
wiązuja się ze swoich obowiązków. Gral'J'' dod. ,.Młodzi w walce 0 czyzn para polska Piątek- Skonecki 

w obu spotkaniach półfinałowych w d · ł · d R · pokój", godz. 18, 20.30, poranek o mos a zwycięstwo na urounam1 
godz. 11. grze mieszanej. Po raz pierwszy w Puskas - Angelescu 6:1, 6:2, 6:2 i spot 

Tymczasem frekwencja słuchacz~· 
na wspomnianym kursie sięga zale 
dwie 40 proc. Nie jest to oczywiście 
objaw pomyślny. Stan ten musi u­
lec stanowczo zmianie. 

IDla dzieci powyżei lat 'i'). historii mistrzostw Rumunii w finale ka się w półfinale z braćmi Viziru, 
WUL.NUSC (Nap16rkowslclego 16) gry mieszanej spotkają się ze sobą którzy pokonali parę polską Chylrow 

„Lichwiarz Gobseck", dod. ,,Rac.10- . ski - Kwiatek 6:1, 7:5, 6:3. 
dwie pary polskie. Uprzednio do fa- -

nalizator Uralskiej Fabryki ~fa. Po zwycięstwie nad parą Bełdowsk1 
szyn", godz. 16, 18, 20, poranek nału grv pojedy1'lcze1 kobiet zakwali. -Olszowski 6:1. 6:1, 6:1 Rumuni Ca-
godz. 11. fikowały się również dwie polskie ralulis i Schmidt zakwalifikowali się 

Dla młodz. powyżej lat 12. tenisistki. do dru!łiego półfinału, w którym spot-
~'.ACH ĘTA <Zgierska 26) W półfinałach Popławsl,rn i Chy- kają się ze swymi rodakal!łi Cobzu. 

„Dwie bryg:ady" dod. „Korca", . . , cem i Badinem. 
godz. 16, 18, 20, poranek go.fa. trowski pokonali parę rumunską W sobotę odbędą się również pół· 
~0:30. ( (Dozwol. dla dzieci powy- \ Wertheim. Caralulis 6:1, 6:B, 6:3. a finały w grze pojedyńczej mężczyzn. 
zeJ lat 7). Jedrzrjowska i !>konecki wygrali z W pierwi::zym z nich Skonecki spotka 

Co usłyszymy 
Progran1 na. niedziele 24 września 

1950 roku. 
6.50 Początek aud. 7.00 Muzyka. 

orze z radio 
się z Caralulisem, w drugim zaś grać 
będą ze sobą dwaj bracia Viziru. 

Finałowe spotkania w !łrze poje­
dyl'1czej kobiet i mężczyzn rozegrane 
zostaną w dniu dzisiejszym. 

Siatkarze 
na obozie przygotowawczym 
Mistrzostwa Europy w siatkówce 

męskieJ : kobiereJ, które miały od· 
być się w Sotii 10 bm .. rozegrane zo 
staną ostatecznie w dniach 12- 24 paź 
dzicrnika również w stolicy Bułgarii. 

Tabela kłasv A 
okręgu łódzkiego 

Grupa I 
Stal Żychlin 
'Włókniarz Pabianice 
Unia Zqierz 
Związk~wiec Łódź 
Spójnia Lódż 
\Vidzcw J B 
Włókniarz Zgierz 
ŁKS Włókniarz I B 

Grupa Il 

..( 

4 
2 
2 
2 
2 

3: 1 
9:5 
8:6 
2: 1 
5:6 
3:5 
3:5 
3 : 7' 

Związkowiec Tomaszów 2 4 8: O 
Związkowiec Radomsko 2 4 7: 1 
Gwardia Wielul't 1 2 4 : O 
Włókniarz Ze!. Wola 2 2 1 : 7 
Włókniarz Relchatów 2 2 3 : 4 
Kolejarz Koluszki 2 1 2 : 5 
Stal Radomsko 2 1 2 : 6 
Unia Piotrków 1 5 : 'i' 
Kolejarz ~kierniewicc 2 l : 9 

Walne zebranie ŁOZP 

S.00 Dziennik poranny. 8.15 Polska 
pieś11 masowa 8.20 Piusenki. 8.50 
Audycja SKRK. 9.00 Koncert orga­
nowy. 9.30 Proza. rozrywkowa. 9.45 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 Prze­
gląd prasy stołecznej. 10.20 „Poezja 
i muzyka". 11.15 (Ł) „Od .rnszych 
korespondentów". 11.25 (L) K:mcert 
życzeń. 11.45 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 
Przegląd czas. 12.15 Koncert życzeń. 
13.00 Audycja oświatowa. 13.15 (Ł) 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy". 13.25 (Ł) Koncert rozryw 
kowy. 13,45 (Ł) „Trybuna Radiosh1-

chacza". 14.20 Melodie filmowe. 14.40 
Audycja oświatowa. 14.50 „Na swoj. 
ską nutę" . 15.15 Słuchowisko dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 „Nasze 
chóry śpiewają". l!i.20 „Maria Konop 
r.icka, poetka ludu". 16.35 „Melodie 
świata". 1·7.00 Dziennik popołudniowy 
17 .20 Koncert Chopinowski. 18.00 
"'~'czoraj i przedwczoraj". 19.20 Kon· 
cer!; rozrywkowy. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 (Ł) Koncert roz­
rywkowy. 20.45 „Teatr Eterek". 21.25 
Koncert zcspolu tanecznego. 22.05 
(ł,) Wiadomości sportowe. 22.45 (Ł) 
„Jubileusz Łódzkiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego". 23.00 Ostat­
n1e wiadomości. 23.15 „Na dobra-

W związku z wyjazdem reprezen· ł,ódz].;:i Okn;gowy Związek Pły· 
tacji Polski na mistrzostwa, PZKSS wacki zawiadamia. iż w dniu 1 paź-
01na11izuje obóz przygotowawczy dla dziernika o godz. 9.30 w lokalu 
kl'dry narodowej siatkarzy i siatka- Ligi Morskiej przy ul. Piotrkowskiej 
rek .. Obóz .ro~poc~nie się w War-

1
125 odbędzie się Nadzwyczajne Walne 

noc". szawte 2 pa~clziermka. Zebranie ŁOZP. 

„Co i est w niemożliwego?" 

11 

Pohl~!!iie ostatnieqo honhursu ,,Glo.1u•• 
' 

------------------.-.~--......... --„ ..................... ._ ................... „„ ........ „_. ........................ „ .... „ __________________ ~------------~------... • 
Ostatni konkurs rysunkowy 

„Głosu Robotniczego" pt. ;,Co jest 
w tym niemożliwego?" wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród 
naszych czytelników. · 
Trzeba stwierdzić, ze większośl: 

. odpowiedzi wypadła poprawnie. 
Dla wszy.stkich uczestników ko!l­
kursu oczywiste jest, że w USA 
biały nie usługuje w restauracji 
murzynowi (1). Nie budził rów­
nież żadne.i watpliwości fakt że 
w czasach Mickiewicza nie istniał 
jeszcze telefon (2) : Każdy z uczes 
tników naszego konkursu wie­
dział, że Guderian i Halder i.osta 
li wypu~zczeni z więzieni:ł przez 
sw;;ch amer:vka11skich przyj'.łciól 
(3), którzy w ramach ,.pomocy" 
USA - dostarczają Europie izu­
mę do żucia lecz nie szynkę (4). 
Bezrobotny w dzisiejszej Polsce 
- to oczywista niemożliwość (5) 
pisało słusznie wielu uczestników 
konkursu. Taką samą niemożli 
waścią jest rejs statku pasażer­
skiego z USA do Mokpo (8). on1z 
to, że gangsterzy studiują, dzieła 
Szekspira (9). 

Trzeba stwierdzić, że o ile 7 z 
przytoczonych powyżej „niemo­
żliwości" nie budziło żadnych za 
strzeżeń wśród uczestników kon 
kursu. i nadesłane na nie rozwią 
zania były poprawne. to rysun­
ki QZnaczone nume rami 6. 7 Hl 
nie jednemu nastręczyły trudnoś 
ci. 

A przecież jeśli na stadionie 

ółrzymał nagrodę? 
·sportowym wieje wiafr. to wszyst 
kie chorai:ciewki zwracają się w 
jednym kierunku (6), w Barze 
Ml~cznym zbędne są kieliszki do 
konsumcji alkoholu (7), a Kolu­
mna Zygmunta znajduje się na 
Placu Zamkowym w Warszawie. 

Odrobina spostrzegawczości. a 
więcej uczestników konkui:su mia 
lo by satysfakcję rozwiązania J:Ęo 

• bezbłędnie. 

* * 
Wśród odpowiedzi i tym razem 

nie brak t;ikich. które wykraczają 
poza okrc.>ślone ramy konkursu. 
Autorzy ich nie ograniczyli się 
tylko do wykazywania błędu lo­
gicznego w rysunkach. lecz zara 
zem obszernie je komentują. 

W wielu kopertach znajduje­
my pomysłowe rysunki ilustru.ici 
ce w sposób poglądowy istotę 

błęd.u logicznego zawartego w 
na~zych kuponach. Uwagę naszą 
zwraca starannie wykonana ka­
rykatura przeds~awiająca w iaki 
to sposób wbrew oporom rodzi­
mych kapitalistów doker wrzu­
ca do morz.a „dary" amerylrn11-
ski.e. Głęboką nienawiścią do 
podżegaczy wojennych tchnie ilu 
stracja obrazująca scenę uwol:iie 
nia Guderiana. 

Podobnie jak i w poprzednich 

konkursach, znaczna część roz­
związai'l ujęta została w dowci­
pne satyry i wierszyki polityczne. 

„Jest w USA rzeczą niemożli­
wa, aby bial.v murzynowi poda­
wał piwo". Albo dla odmiany in­
na fraszka w odpowiedzi na 9 
kupon konkursu. 

„Szekspir zainteresował Tru­
mana? 
Mając tyle literatury rewolwe­

rowej, 
dla niego właściwej, dobrej 
A dla nas wstrętnej i niezdro­

wej". 
Podobnych odpowiedzi mogli­

byśmy zacytować. znacznie 
więcej. Niestety. nie sposób t.ego 
uc7.ynić w ramach szczupłego ar­
tykułu. 

Każdy konkurs „Głosu" ]est 
dla naszych czytelników nie tyl­
ko ciekawą i pouczającą impre·­
zą oraz rozrywką, lecz .zarazem 
jeszcze jedną sposobnością do 
wykazania woli walki o pokój i 
zamanifestowania swe.i pogardy 
dla tych, którzy nadaremnie usi­
łuja wpędzić świat w nową awan 
turę wojenną. 

• * 
Kto zdobył nagrody, to py­

tanrie inter-esuje zapewne wielu 
naszych czytelników. 

Poniżej podajemy listę t.ych, 
do których w bieżącym konkur­
sie uśmiechnęło się_ szczęście. 

' P I ERWSZA NAGRODA w lo­
sowaniu w postaci l{UPONU MA 
TERIAŁU zdobył IGNACY SJ\10 
LAREK ZAM. P RZY UL. TEO­
FTLOWSKIEJ 106 m. 4. Drugą 
naqrodę - SERWIS - WYGRA­
LA OTYLIA noMINIAK Z:\M. 
UL. WDZIĘCZNA NR. 60. Tne­
cią NAGRODĘ - BUDZIK -
otrzyma WŁADYSLA WA TUR 
KOWSitA Z ALEKSANDROWA 
ZA!\1. UL. 1 MAJA 29. 

50 n::1gród ksiażkowych wirgr;i­
li: Ireneusz Karkul-0wski ul. P ?.r 
celacyjna 19 - „Chleb" - Toł­
stoja, Hemyk Dobrodziej ul. Pa­
wia 22 - „Rudin" - Turgienie 
wa, Michał Łokieć - Kamienna 
10-19 - „Ludzie na rozsl::iiach" 

Pujmanowej, Krzeszewski 
Henryk - Piotrkowska 132 m. 
46 - „Duma Piechura" - Wo­
robiow, Katarzyna Dębska -
Gdańska 68 m. 10 - „Dym" -
Turgieniewa. Stanisław Gracz.vk 
- Drewnowska 48 - .,Upadek 
Paryża" - Erenburga, Sabina 
Czerwińska u!'. Piasta 35 - .. Mar 
twe dusze" - Gogola, Leon Iz­
debski ul. Odyńca 28-7 _:_ „Kome 

• die" - Musseta, Władysław Ol­
kiewicz, Żyrardów, ul. Narutowi 
cza 23 - „Czerwony Morten" -
Nexo. · 

<Dalszy ciąg listy nagrodzo-
nych opublikujemy jutro). 

Nie osiągnie się nie tyiko wiel­
kich„ ale nawet zad<>walających WY 
ników w sporcie bez odpowiedniej 
podbudowy id1!0logicznej. Mamy 
przykłady ze Związku Radzieckiego, · 
z państw demokracji lud()wej, któ­
re bezspornie wykazują, że wielcy 
sportowcy to za-razem dużej klasy 
społecznicy. 

Socjalistyczny sport zbudujemy je 
dynie wtedy, jeżeli ściśle powiąże­
my go z zagadnieniami polityczno -
społecznymi, kulturalnymi i oświa-
tOwYllli. (N .) 

Kalenda„zyk 
imprez sportowych 

Akademia jubileuszowa: W sali 
„Melodramu" przy ul. Traugutta 18 
o godz. 10.30 odbędzie się uroczysta 
akademia z okazji 30-lecia Łódzkiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego. 
W programie koncert chóru i orkie· 
stry Polskiego Radia, śpiewy i recy­
tacje. Po części oficjalnej nastąpi 

dekoracja zasłużonych zawodników i 
działaczy bokserskich pamiątkowymi 
żetonami. 

Boks: Hala Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz", godz. 16 drugi dzień 
turnieju jubileuszowego ŁOZB. Wal­
czą reprezentacje Poznania, Gdai'lska, 
Sląska i Łodzi. Program obejmuje 
16 spotkań. 

Zawody kolarskie: Na torze w He­
lenowie o godz. 16 odbędzie się dru­
gi dzień wyścigów torowych urządza 
nych w związku z jubileuszem PZKol. 
Piłka ne>żna: Stadion ŁKS „Włók­

nia·rza", godz. 15: zawody o mistrzo­
stwo drugiej ligi pomiędzy Widze­
wem a Kolejarzem z Bydgoszczy. 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. GRUPA I: godz. 
11.00 boisko Widzewa: \Vidzew I B 
- Spójnia, boisko w Pabianicach: 
Włókniarz Pabianice - ŁKS Włók· 
niarz I B, boisko Unii w Zgierzu: U­
nia Zgierz - Związkowiec Łódź, 
godz. 15 na boisku w Żychlinie: Stal 
Żychlin' - Włókniarz Zgierz. GRU­
PA II: godz. 12 na boisku w Bełcha­
towie: Włókniarz Bełchatów - Gwar 
dia Wieluń, godz. 16 na boisku w 
Skierniewicach: Kolejarz Skiernie• 
wice: Kolejarz Koluszki, boisko w 

i Zduńskiej Woli: Włókniarz Zduńska 
Wola Związkowiec Tomaszów, 
boisko w Piotrkowie: Unia Piotrków 
·- Związkowiec Radomsko. 

Zawody zapaśnicze: W sali Domu 
Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot 
23 o godz. 11 odbędą się walki In· 
warzyskie, z których dochód przczn11 
czony jest na odbudowę stolicy. Star 
tować będą zawodnicy Gwardii, ł..Ks 
Włókniarza i Unii ze Zgierza. 

Zawody łucznicze: W Zgierzu od· 
będą się zawody łucznicze, z których 
dochód przeznarzony został na od· 
bbdowę Warszawy. Startują zawo­
dnicy Włókniarza i Unii. 

Raid motocyklowy: Przy ul . Kili11-
skiego 123 start do rairlu motocykl-0 
wego zorgani10waneqo JHZP.Z ZS 
.,Budowlani". Raid ten ma na celu 
wykazanie sprawnośq jazdy w tere· 
nie. 

\\' yśeigi na żużlu 
Po długiej przerwie w wyścigach 

motorowych na żu żlu ZKS „Ogniwo" 
Łódź organizuje w niedzielt; dnia 
1 października 1950 r. Trójmecz Ż11-
żlowy Budowlani Rybnik - Ogniwo 
By tom - Polonia - Ogniwo Łódź.· 
Wyścig odbędzie się w Łodzi na sta-
dionie WKS Legia. · 

Do spotkania z tak groźnym prze­
ciwnikiem jakim jest bez watpienia. 
drużyna Rybnika, która wygrała z 
Czechosłowacją w dniu 17 bm. (64 do 
34) zespół Ogniwa (Łódź) przygoto· 
wuje się bardzo starannie. . 

Spotkanie motocyklistów Rybnika. 
Bytomia i Ło.dzi ze wzqlęclu na start 
C'Zołowych 1111~zvch 7i'łl\'nrh'il:'1w 7.i'! · 

powiada się bardzo ciekawie i odbę­
dztE' się nil spcC:jrdn\<h · 111.1,1.\ll?<h 

wyściqowych „Marlin-Jap" i „Excel­
sior-Jap". 
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